Nateżytość pocztowa ułszczona ryczałtem. 
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Prenumerata wy- 
nosi w Krakowie 
nies. zł 3:40, z 
adnoszeniem do' 
domu zł. 3:60 — 
Zamiejscowa zł. 


4:20 — Zagranicą 
zł. 7:00. 
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BE5 Początek seansów dziś w niedzielę o godz. 3-ej, 5-ej, 7-ej i 9-ej, w dni powszednie początek seansów o godzinie S-tej. TZS 


Z poza Oceanu dochodzi nas potężny dźwięk 
dzwonu... 

Dzwonią pradawne dzwony cudownej katedry 
paryskiej „Notre Dame"... Dzwonią metaforycz: 
nie — na ekranie. sygnalizują wcielenie przez a- 
merykańską wytwórnię „Umiwersalfiim“ -— Wi- 
ktora Hugo „Notre Dame de Paris“. 


Ta najłantastyczniejsza z powieści wielkiego pi- 


słowo francuskie, to wiekopomne dzieło, które po- 
wstało z nienawiści do wszelkiej banałności i z mi 
łości do najszczytniejszego ideału, doczekało się 
zrealizowania Przez Carla Laemmle, wielkiego 
współzawodnika Griffitha, 

Świetny krytyk sztuki ekranu w Ameryce Alan 
Dale oddaje hołd pracy Laemmle'a w superlaty- 
wach pelnych zachwytu, mówiąc, że stworzył on 
film „epokowy”, przewrotowy, pozostawiający wr: 
żenie niezatarte, prześcigający największe arcydzie 
ła. Pojawiła się na wstędze amerykańskiej katedra 
Paryska, zdohna w czarcie i zwierzęce figury, wraz 
z wszełkiemi dziwami, które opłót wokół jej wież 
misternych genjusz poety. Pojawiły się owe okru- 
tne, dziwaczne maski, pomiędzy które Hugo rzu- 
eil czarującą zostać tkłiwej i meszczęśliwej cy- 


sarza i artysty, misternie rzeźbiącego rytmiczni 
| 


ganki Esmeraldy, kreowanej przez nową gwiazdę, 
— piękną Ruth Miller. 

Triumfatorem jest, zdaniem krytyków, Lohn 
Chaney, wcielający najoryginalniejszą postać w H- 
teraturze — garbatego dzwonnika z „Notre Da- 
me“, Quasimodo, który ohydnie brzydką twarz po- 
twornego karła-kaleki łączy z 

moralną potęgą najpiękniejszej duszy, 
zdolnej do najczulszej miłości. 

Pojęcie o rozmiarach tego arcydzicia filmowego 
daje już choćby tyłko ten fakt, że na piaskach Ka- 
lifornji umyślnie wybudowano dlań kopję Pa- 
ryżą z roku 1842-go wraz z katedrą Notre Dame. 

Gigantyczny kontur kościoła i postać dzwonni- 
ka-garbusa Quasimodo, małpiemi susami przewi- 
jająca się pośród kamiennych wykuszy, złewają 
się w jeden niesamowity, trudny do opisania, wspa 
miały obraz. Momenty, kiedy dzwonnik czepia się 
lin u dzwomów, kiedy skacze na dzwony, budzą 
mimowoli pytanie, jakiemi środkami, jakiem sku- 
pieniem się mógł przeobrazić się Lohn Chaney w tę 
kreaturę zwyrodniałego rachityka, który potrafi 
równocześnie przyswoić sobie najtkliwsze uczucia 
ludzkie. | 


Sceny kaźni i załewania tłumów roztopionym o- | 


łowiem, ścinają wprost krew w żyłach. 


Zdaniem fachowej krytyki „Dzwonnik z Notre 
Dame* kładzie kamień węgielny pod gmach nowej 
sztuki filmowej. | | 

Tłumy publiczności krakowskiej, zapełniające 
codziennie kinoteatr „Warszawę“, mają niezwykłą 
sposobność ocenić te wałory estetyczne, reżyser- 
skie, dekoracyjne, craz pracę budowniczych, eks- 
pertów i uczonych, które zmobilizował kapitał nie- 
lada przeszlo półtora miljona dolarów. 


ma 


Restauracja I Kawiarnia 


w Krakowie na planiach 


obok Teatru im. Siowackiego, od strony pomnika 
M. Bałuckiego, w pobliżu dworca kolejowego | 


Wydaje śniadania, obiady, kolacje 
Obiad z trzech dań 1 zł. 30 gr. 


Kuchnia domowa czynna cały dzień do 12 w nocy. 


Czdziennie koncert muzyki salonowej 
od 7.30 wieczór do 12-tej w nocy. 


Str. 2, 


„GONIEO KRAKOWSKI* 


Nr. di 


Hulaj pole na Kresach Wschod, 
©- nie ustaje. 


W związku z wiadomością o zjawieniu się na od- 
cinku granicznym na terenie województwa. Dow J- 
gródzkiego bandy, która usiłowała przedrzeć się na 
nasze terytorjum komun’ kują nam, że kierunek, w 
którym się banda posuwała wskazuje niejako, iż ob- 
jektem napadu miał być majątek Smolicze. Po dro- 
dze banda spotkała się z patrolem K. O. P. Wywią- 
zała się walka, w której został ranny jeden z na- 
szych szeregowców. Straty bandy są nieznane, w każ 
dym razie banda zmuszona została do wycofania się 
na teren sow'eck1, 

Łuck. 6 bm. Na terytorjum sowieckiem w MOBI 
granicy wybuchają w dalszym ciągu pożary. W nocy 
z 4 na 5 bm. posterunki nasze spostrzegły zmowu po 
Btronie sowieckiej w kierunku Szep'etónuki (Wołyń) 
dwa pożary. Charakter tych pożarów dotąd jest nia- 
znany. 

Wilno. 6 bm. Dowódca oddziału K. O. P. w miej- 
seowości Hołubicz (ziemia wleńska) zwrócił się do 
dowódcy sowieckiej straży granicznej z żądamiem 
zwrócemia szeregowca K. O. P. Józefa Zbierańskie- 
go, który zaginął podczas obchodu gran'cy dnia 2 
bm. Dowódca sowiecki zażądał wzamiam zwrócenia 
dwóch bolszewików, przychwyconych na naszej stro- 
nie w nocy z 31 stycznia na 1 lutego br. 

Stołpce. 6 bm. Kilku rabusiów napadło pod Stołpca 
mi na torze kolejowym, prowadzącym do Horodzieja 
na. powracającego z pracy pomocnika maszynisty ka;- 
tejowego, któremu zrabowano zegarek i 10 zł. Napi- 
damięty wskazał tylko, że było ozterech napastników, 
mąbrojonych w karabiny rosyjskie i że po napadzie 
odeszli w kierunku Baranowicz. Jak się okazało, że 
mniej w'ęcej w tej samej miejscowości o kilka go- 
dzin wcześniej znałeziono na drodze prowadzącej ze 
Stojnie do Mikołajewszczyzny zwłoki mieszkańca wej 
wsi Siemieniuka, zamordowanego  prawdopodoba e 
przez tychże bamdytów. Dochodzenie prowadzi poli- 
aja powiatowa. Jest przypuszczenie, że wchodzą tu 
w grę porachunki osobiste. | 


Aresztowanie kolejarzy pol. 


Gdańsk. 7 bm. Władze bezpieczeństwa otrzymały 
wiadomość z Gómego Śląska, iż w zeszłym tygodnim . 
policja niemiecka aresztowała w powiecie Racibor- 
skim kilku kolejarzy Polaków, oskarżając ich 0 u- 
dział w związku powstańców śląskich. Oprócz tego 
w. Drierzgowicach powiatu Kozielskiego aresztowano 
trzech Polaków, a w powiecie Wieikostrzeleckim u- 
rządzono formalną obławę na wszystkich Polaków, 
którzy biorą udział w życiu społecznem, 

UJĘCIE AGITADORA KOMUNISTYCZNEGO 
WRAZ Z DRUKARNIĄ. 

Białystok. 7 bm. Do wiadomości władz bezpieczeń - 
stwa doszło, iż zamieszkały w Białymstoku 21-letni 
podający się za Symchę Abramowicza, a faktycznie 
Epstein jest na usługach Sowietów i trudni się b. 
podejrzanemi manipulacjami: agitacją i kiolportowa- 
niem bibuły komunistycznej, którą wozi i przywozi 
z Warszawy. 

Po pewnej obserwacji rzekomy Abramowicz vel 
Epstein został przed kilku dniami zatrzymany na je- 
dnej z ulic Białegostokn. Przy „Abramowiczu' uda- 
jącym spokojnego przechodnia znaleziona została rę- 
czna drukarnia domowa w niedużym pudełku z ro- 
kyjskiemi czcionkami, przystosowana do drukowania 
komuni styczmych jednoszpal towych odezw. 

Są poszlaki. iż poszukiwany od dawma Abramowicz 
Epstein przyjeżdżał b. często do Warszawy, jak i wie 
łu innych komunistów. 

ZAKOŃCZENIE PRAC KURSU  OŚWIATOWEGO. 

Dnia 5 lutego br. zakończył prace kurs oświatowy 


zorganizowany przez zarząd główny polskiej macie- ' 


rzy szkolnej w Warszawie. Kurs ten rosgpoczął się 
dnia 27 listopada 1924 r. i poświęcony był teomfi 
i praktyce społecznej pracy oświatowej pozaszikolnej. 
Słuchaczami, których było ogółem 123 byli słuchacze 
absolwenci wyższych uczelni w Warszawie, którzy 
bądź już teraz pragną brać udział w pracy oświato- 
wej, bądź też przygotowują się do tej pracy na ob- 
Bzamze państwa, obok tych posterunków  zawodo- 
wych, na których niezadlugo staną. 

Wykłady na kursie wygłaszali pp. Amdrzej Nowak, 
Józef Lewicki i Józef Stemier. Do ćwiczeń prality- 
eznych z zakresu biblijotekarstwa zgłosiło się 20 osób 
do ówiczeń próbnych prelegenckich 31 osób. Zmacz- 
na ilość słuchaczów kursu zapisała się w poczet 
członków akademickiego Koła Macierzy, część zaś 
pracować będzie z ramienia sekeji prelegentów P. M. 
S. w Warszawie. 

W uznaniu pracy kierownika kursu dyrektora J. 


Nienawiść hajdamaków do Polski. 


Lwowska „Gazeta Codzienna“ przynosi opis nie- 
'zwykłego sposobu agitacji hajdamackiej, uprawianej 
w Małopolsce. Oto w miasteczku Dubiecku, koło Prze 
myśla, w szkole miejscowej, utrzymywanej kosztem 
rządowym, kierowniczką jest zagorzała ukrainika, 
Kańska, odnosząca się wrogo do ludności i władz pol 
skich. Pomocnica jej, Polka, wszedłszy w tych dniach 
do sali szkolnej, spostrzegła, że z portretu Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej wiszącego na ścianie, ktoś powy- 
cnał oczy. Rozpoczęła indagować dzieci i wypytty- 
wać, kto to zrobił, a po. dłuższych badaniach, dzieci 


Rozpoczęcie procesu 

Paryż. (PAT.) 7 bm. Na godzinę przed otwarciem 
procesu przeciw Umińskiej zaczęły napływać do sa- 
li ożbrzymie tłumy publiczności. Specjalny stół został 
zanezenwowiamy dla prasy polskiej, na sali panuje at- 
mostera pełna sympatji dla oskarżonej. Ogłoszenie 
wyroku oczekiwane jest dzisiaj o godz. 5 popołudniu. 

Jak donosi Agencja Havasa proces Stamisławy U- 
mińskiej wyolławł wielkie zaimteresowaniie w prasie 


Aresztowanie urzędnika 


Wamszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny donosi, że 
ma skutek badań władz rządowych w sprawie szpie- 
gosiwa nia rzecz jednego z państw ościennych, are- 
sztowano umzędnika M. S. Z. Litanera. Minister spra- 
wiiedłiwości na skutek intenwencji władz wyższych po 
lecit uwokaić z aresztu p. Liitagrena. P. Litauer za cza- 


SÓW "c R WE brał czynny udział w życiu 


UM „4 TORUTUMERRIYCNNEH „| 111 1153 SBŁSGAG R RQ SR 
Stemiiera P S stuchacze 60 złotych na cegiełkę je- 
mo imienia w Domu Macierzy. 

JESZCZE JEDNA SENSACYJNA AFERA WOQJ- 

SKOWA W KRAKOWIE. 
Kraków, 8 lutego. 

(h) Rówmocześnie niemal z aferą poborową wyło- 
nilo się w Krakowie nowe nadużycie, tym razem w 
intendantumze wojskowej. 

Nu polecenie prokuratury wojskowej aresztowano 
kpt. Zatloukała pod zarzutem sprzeniewierzenia oko- 
to 100.000 zł na szkodę skarbu wojskowego. Areszto- 
wany był referentem kwaterunkowym intendantury. 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi sędzia. śledczy mjr. 
K. S. Witold Żebracki. 


JAK NATRAFIONO NA ŚLADY NADUŻYĆ 
POBOROWYCH W KRAKOWIE. 


Kraków, 8 lutego. 

Jak już donosiliśmy, w krakowskiej powiatowej ko- 
mendzie uzupełnień popełniono szereg nadużyć na tle 
pobomowem, wskutek azego prokuratura wojskowa 
polecita aresztowanie sierżanta sztabowego Pałaszyń- 
skiego, którego odstawiono do wojskowych więzień 
sądowych na Montelupipich. 

W toku dalszych dochodzeń zawieszono w urzędo- 
waniu 3 wyższych oficerów, oraz 2 sierżamitów zawo- 
dowych, zajętych w biurach P. K. U. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi sędzia śledczy mjr. K. S. Żebracki 
i prok. ppłk. K. S. dr. GCięciel. 

Do wykrycia całej tej afery pobonowej posłużył 
następujący fakt: Kiika miesięcy temu stanął przed 
sądem cywilnym niejaki Wetstein, żyd, oskarżony 
o sfałszowaniie i podrobienie dokumentów akademic- 
kich celem uchylenia się od służby wojskowej przez 
zyskanie odroczenia służby na czas studjów. Po od- 
siedzeniu kary. wymierzonej przez sąd cywilny, Wet- 
stein, wcielony do amafi, zdezerterował i przez dłuż- 
szy czas ukrywał się przed żandarmerją wojskową. 


' Ujęty w ositatmich miesiącach ub. roku, Skazany zo- 


stał przez sąd wojskowy w Krakowie za zbrodnię 
dezencji na 8 miesięcy więzienia. 

Tok dochodzeń przeciw Wetsteinowi w okresie 
śledztwa sądowego naprowadził władze wojskowe na 
ślady nadużyć poborowych w P. K. U. i od tego oza- 
su zaczęto pilnie baczyć na sposób urzędowania pe- 
wnych podoficerów w umzędzie poborowym. 

Spodziewamy się, że Dowództwo Okręgu Korpusu 
krakowsikiego wyda w sprawie tej afery wyczerpują- 
cy komunikat dla wpokojemia opinji publicznej, gdyż 
dotąd władze wojskowe trzymają całą sprawę w śŚci- 
słej tajemmicv. Ponadto chodzi tu przecież o oazy- 
szczemie armji polskiej z wyolbrzymionych pogłosek, 
jakie kursują po Krakowie i plamią w czambuł honor 
polskiego żołnierza. 

LICZBA BEZROBOTNYCH W WOJEWÓDZTWIE 
KRAK. WZRASTA. YZ 

Jak się dowiadujemy, ogólny stan bezrobocia 

w miesiącm styczniu br. na terenie wojawództwa 


| 


wskazały na jednego małego chłopca. Chłopak ów 
rzeczywiście Hię przyznał i oświadczył, że zrobit. to 
na skutek namawiań „pana wójta (11), który przy- 
chodząc do nich do chaty, w.słowach nie nadających 
się do powtórzenia lżył Prezydenta Wojciechowskie- 
go i wogóle wszystkich Polaków. Gdy dowiedziała 
się o tem Kańska, rozpoczęła wśród dzieci agitację, 
której wynikiem było, że wszystkie następnie wy- 
party się wiadomości o sprawie i sprawcy, a nawe 
tem, który się przyznał, potem zaprzeczył. W spra- 
wie tej skierowano doniesienie do polieji. 


A aj e 2 A 
Umińskiej w Paryżu. 
paryskiej. Pisma w dłuższych artykułach przypóminea- 
ją bolesną tragedję jaka się wydanzyła w szpótału 
Brotusse i wyrażają sympatję dla oskanżonej, któreg 
uwolnienie uważają za pewne. „Joumal“ pisze, ża 
Umińska będzie musita odpowiadać za popelniieaiw 


czymu, który prawo kwalifikuje jako zbrodnię, . któ- 
ry jedmak powszechne współczucie już rozgnzeszyła. 


naszego Ministerstwa S. Z 


omganizacji apołecznych i politycznych w Lodz, 
i Warszawie a następnie przy organizacji urzędów 
Kolin, „Prac bora 1020. do _ostańsikie tk 
sów na placówkach zagranicznych polskich m. in, 
w Berlinie, Charkowie i Moskwie. Z końcem roka u- 
biegłego p. Litauwera odwołano do centrali M. S. Z. 


z Moskwy. 


krak. i Wa znacznemu pogorszeniu. Podczas ody 
w grudniu ub. r. liczba bezrobotnych wynosiła 4320 
osób, to w miesiącu styczniu cyfra ta wzrosła do 
4974 osób. Wzrost liczby bezrobotnych spowodowa- 


ny został w pierwszym rzędzie zastojem w ruchu ba- 


dowlamym, oraz dalszą redukcją robotników w fabry- 
kach i kopalniach. 

PRZENIESIENIA W SĄDOWNICTWIE W KRA- 

KOWIE. 

W dnim wczorajszym s. s. o. Stolkitosa, przydzńelo- 
ny do krak. sądu okręg. karnego z Międzychodzie 
(w Poznańskiem) objął kierownictwo II. Senata 
w krak. sądzie okcęg. karnym, zaś dotychczasowy 
kierownik tego Senatu s. s. o. dr. Feil przeniesiony 
został do sądu okręg. cywilnego w Krakowie. 

NIE CHCE N. P. R. IŚĆ Z KORFANTYWM. 

Warszawa. Tel. wł.) 8 bm. Prezes Klubu parta- 
mentarnego N. P. R. poseł Popiel złożył oświadcze- 
mie, zaprzeczające kategorycznie wszelkim pogła- 
skom, o jakichkolwiek rokowaniach N. P. R. z Ch. 
D. i Korfantym i „Piastem“ w sprawie utworzenia 
centrum w Samie. 

BULŁAWA SOBIESKIEGO. 

Lwów. 6 bm. Do Lwowa przybył z Wiednia po- 
średnik od właściciela buławy Sobieskiego. Pragnie 
on tę pamiątkę sprzedać za 100 tys. dolarów. Buta- 
wa ma być autentyczna wedlug badań znawców wie- 
deńsikich. Wewnątrz jest dokument podpisany przem 
ówczesnego feldmanszadka wiedeńskiego, Sternberga. 
Buławę tę Amstrja ofiarowała Sobieskiemu po zwy- 
ciestwie pod Wiedniem — jak twierdzi właściciiet. 
Bułwwa jest srebrna, na jablku jest wizerunek, Jana 
Sobieskiego, nelkojeść ma pół metra długości i zao- 
patrzona jest orłem polskim. 

DELEGACJA KRESÓW WSCHODN. U RZĄDU. 
Warszawa. (PAT.) 7 bm. Prezes Ministrów p. WE. 
Grabeiki przyjął wczoraj członków Prezydjum miasta 
Białegostoku wraz delegacją tamtejszych przemysłow 
ców w sprawie udzielenia kredytów rządowych dia 
biatostockiego prezmysłu M eshicząso. Pan mimi- 
ster Thuygntt przyjął wezoraj delegację osadników 
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Odpowiedź turecka na | notę grecką 


Konstantynopod. (PAT). W odpowiedzi na protest 
grecki rząd turecki oświadczył między innemi, że bę- 
dzie bezwarunkowo szanował urzędowanie Kościoła 
grecko-prawosławnągo, jednakże obstaje nadal przy 
pnawie swobodnego wykonywania postanowień trak- 
tatu lozańskiego. Wydalenie patrjarchy zostało, zda- 
niem rządu tureckiego, przeprowadzone tak samo for 
malnie, jak wydalenie kalifa. W kołach tureckich za- 
zmaczają, że spór o wydalenie patrjarchy dałby się 
załagodzić, gdyby patcjarcha Konstantyn podał się 
do dymisji : gdyby się odbyły nowe wybory patrjw- 

y- Y 
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Przegląd prasy. 


Sprawa zasadnicza. — O prestige uroczystych 
przyrzeczeń. — Odpowiedzialność ustalona. — Po- 
dejrzane zabiegi p. Korfantego. — Tajemnica 
hut górnośląskich. 
Kraków, 8 lutego. 

` Sprawa gdańska, która odpłymie do Ligi Naro- 
dów, wywołała, jak wspomnieliśmy, wybitnie spo- 
kojne oceny ze strony prasy polskiej. Batalja 
genewska, która się rozpocznie w pierwszym rzę- 
dzie nad kwestją gdańską, musi rozstrzygnąć za- 
aadnicze pytanie co do stosunku Wołnego Miasta 
do Połski. Rzecz sięga samych podstaw: 

„Bo wreszcie — pisze „Warszawianka“ 
raz wyraźżmiej zarysowuje się pytanie: 

— Jaki jest cel tych wszystkich tanć w Gidań- 
sku? 

Sprzymierzemi, prowadząc wojnę przeciw Niem 
com i pragmąjc Polsce wskazać drogę w tym 
przełomie dziejowym, oświaklczyli w orędziu Pre- 
zydenta Wilsona z 8 stycznia 1918 i w uchwale 
warsalskiej Pierwszych Ministrów Anglji, Fran- 
añ i Włoch z 3-g0 czerwca 1918, że będzie stwo- 
rzome niepodległe Państwo Polskie z dostępem 
do morza, a przedstawiając Delegacji Niemiec- 
kiej gotowy Traktat Wersalski dnia 16-g0 ozerw 
«a 1919 stwierdzili w piśmie p. Clemenceau, że 
Wołne Miasto Gdańsk zostało stworzone, aby Pol 
eka miała w nim swój pont i jego kierownictwo. 
A drzistaj stan rzeczy jest taki, że Gdańsk, sta- 
rając się miszczyć wszystkie traktatowane prawa 
państwowe Polskie dające jej dostęp do morza, 
Jest zaqazem placówką odwetowej polityki Nie- 
miec. Przeciwieństwo tego, œo było zamierzone, 
a tero, co jest w rzeczywistości, unosło do noz- 
miarów  nieprawdopadobnych*. 

Polska upomni się o swoje prawa oparte o uro- 
szyste uchwały  Mocarstw Sprzymierzonych. 
„Czas* zapowiada już dzisiaj: 

„Dużo będzie zależeć od dwóch czynników: 
1) od komisarza polskiego w Gdańsku, p. Strass- 
burgera, który powinien zebrać jak najdołkad- 
niej matenjał faktyczny odnoszący się do prze- 
szkód przez Gdańsk nam stawianych i o pomo- 
smonychń pozew Polskę szkiodach, 2) od naszego 
zastępcy na Radzie Ligi, która się będzie odby- 
wać w marcu. Zastępcą tym, jak donoszą dzisiej- 
sze wiadomości, będzie minister spraw zagraniicz- 
Mych, który w zrozumienia wysokiej doniosłości 
Bpramy gdańskiej, zamierza osobiście stanąć 
Przed Radą Ligi i bronić polskiego punktu wi- 
dzenia. 

Należy więc mieć ufność, że sprawa jest w do- 
brych rękach. Polski Komisarz w Gdańsku odena 
em się energją i zmajomością rzeczy, a jako by- 
ły minister hamdlu ma pełne zrozumienie, przez 
eo iw jakim stopniu cierpimy. Minister Skrzyń- 
ski ma w Radzie Ligi stanowisko silne — jakie- 
go z pewmością żaden polski minister spraw za- 


— (P- 


` granicznych nie miał. Swojem umiarkowanie, 


rozwagą, wymową, a w niemałej mierze swoją 
tendenają pacyfistyczną, kiórą z taką konse- 
kwencją głosi i pmzeprowadza, wyrobił i sobie 
i Polsce silną podstawę w Radzie Ligi. Ze zda- 
niem jege i z arenmentami jego będzie się Radą 
ticzyć. Do sd polskiego, do jego pra- 
sy, do Sejm i do party polsikich należy uży- 
czyć teruż rządowi polkiemu poparcia. nie do- 
pościć do strzałów wymierzonych w jego plecy 
i moka w spokoju wyroku Ligi, który powinien 
tyć dla naszej słusznej sprawy zupełną satystak- 
oa". 

Odpowiedzialność ustalona w „Czasie” z dn. 8 
kutego!.. Czekamy na sukces „tendencji pacyfi- 
stycznej“ p. Skrzyńskiego. 

Podejrzane zabiegi p. Korfantego około zado- 
wolenia i szczęścia niemieckich przemysłowców 
na Górnym Śląsku są zbyt ostentacyjne, aby nie 
zwracały bezustannie uwagi polskiej prasy. Umie- 
szczony onegdaj nowy atak „Rzeczypospolitej“ 
na władze skarbowe i wykretne oraz z prawdą 
niezgodne przedstawienie szczegółów wymiaru po- 
datku dochodowego na G. Śląsku, wywołały do- 
sadna replikę „Gazety Warszawskiej‘: 

„Podobne rozumiowamie, jak „Rzeczpospoli- 
tej“, można było czasem czytać w odwołaniach 
od wymiaru podaiku, w proćbach, wnoszonych 
do władz skarbowych o mike kar wymierzo- 
nych. Ale nie przedottawały się one dotychczas 
na amy prasy, zwłaszcza prasy Stołecznej. I gdy- 
byż tylko poprzestawano na tych nommowta- 
siach! Ale dołącza się do nich napaści na nasze 

s iwizdre skarbowe, napaści niechuszme, gdyż te 
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GONIEC KRAKOWSKI, 


władze postępują w tym wypadku zgodnie z u- 
stawami. Co więcej, powtarza się stale w tych 
artykułach zwrot o ,szowimistycznej agitacji, 
daje się do zrozumienia, że wchodzą tu w rachu- 
bę względy naródofwośći owe. Amtomzy tych ar- 
tylkułów nie zadają sobie trudu, by wykazać, że 
inaczej postępują, nasze wiadrze skarbowe na G. 
Śląsku, niż w reszcie Polski. Powinni się oni za- 
stanowić nad tem, czy taką akcją prasową nie 
askodzą autorytetowi państwa na Gómmym Ślą- 
sku, czy nie dają do rąk argumentów naszym 
wiogom“, 


P. Korfantego ostro ponosi „sympatja“ dla prze ; 


Ste. 8. 


mysłu niemieckiego!... Może za ostro, a przez to 
hardzo nierozsądnie dta obrońcy. A to 
wszystko razem zbierając, staje się bardzo nieja- 
sne, bardzo podejrzane, bardzo kwalifikujące się 
do napiętnowania! W górnośląskich hutach kotłu- 
je się nietylko ogień, ale i przedziwne tajemnice, 
których „bohaterem“ staje się coraz wyraźniej, 
niegdyś opatrznościowy mąż ludu gómośląskiego, 
dziś WC bussinessmam Korfanty, z , 

spolitą' i „Polonią“, raz po raz potykającymi się 
w neh — o niemieckie... kieszenie!.. 

K1. Hr. 


Nasza obrona przed bezprawiem 
p. Mac-Donella. 


Warszawa. (PAT.) 7 bm. Pisma donoszą: Gene- 
ralny Komisarz polski w Gdańsku pan Strassbur- 
ger przybył wczoraj do Warszawy i odbył w po- 
łudnie konferencję z ministrem Skrzyńskim, a na- 
stępnie zaś z dyrektorami departamentu tegoż Mi- 
nisterstwa. NA KONFERENCJACH WYJAŚNIO- 
NO, ŻE DECYZJA MAC DONELLA OPIERA SIĘ 
NA ORZECZENIU HACKINGA, NATOMIAST 
POMIJA ZUPEŁNIE TRAKTAT WERSALSKI, 


A NIEMNIEJ I KONWENCJĘ PARYSKĄ 1 UMO 
WĘ WARSZAWSKĄ. Z PUNKTU WIDZENIA 
PRAWNEGO DECYZJA MAC DONELLĄ JEST 
NIEUZASADNIONĄ. Komitet polityczny mini- 
strów, który wczoraj obradował wcale się tą spra- 
wą nie zajmował obstając przy swojem poprze- 
dniem stanowisku. Rekurs od decyzji Mac Donel- 
ła będzie wniesiony na marcową sesję Rady Ligi 
Narodów. | 


Związki zaw. niemieckie biegną Gdańskowi 
sukurs. 


Gdańks. (AW.) Nastrój wśród rzesz robotni- 
czych jest coraz bardziej podniecony. Przyczynia 
się do tego wzrost bezrobocia wywołanego przez 
przesilenie potęgujące się wskutek nieodpowie- 
dzialnej polityki gospodarczej i złych stosunków 
z Polską. Związki zawodowe robotników Niemiec 


zwróciły się do związku niemieckiego w Gdańsku, 
aby do 8. bm. WYPOWIEDZIAŁY SWOJE ŻY- 
CZENIA, KTÓREBY CHCIAŁY MIEĆ UWZGLĘ- 


DNIONE W TRAKTACIE HANDLOWYM POL- 


SKO-NIEMIECKIM. 


Pakt gwarancyjny Anglja-Francja-belgja- 
Niemcy. 


Paryż. (AW.) Odbywają się w tej chwili wielce 
doniosłe rokowania między rządami francuskim 
1 angielskim. Angielska Rada Ministrów jest w po- 
siadaniu protokółów opracowanych przez Wydział 
Obrony Krajowej. Lord Creve ambasador angiel- 
ski w Paryżu, który bawił w Londynie udał się do 
Paryża i długo rozmawiał z prezydentem mini- 
strów. WIADOMO, ŻE CHURCHIL I CREWE OD 
DŁUŻSZEGO CZASU 
PAKTU BEZPIĘCZEŃSTWA, 


Niemcy piorą 

Berlin. (AW.) „Boćrsen Zig.” publikuje artykuł, 
który wywołał ołbrzymią sensację, gdyż wyłliczo- 
ne Są w mim różne osobistości aż do najwyższych 
sfer rządowych, które w różnych formach były 
przekupione przez Barmatów. Wśród nazwisk 
ZNAJDUJĄ SIĘ TAKIE JAK: POS. HEILMANN 
NADBURMISTRZ Z KASSEL, SCHEIDEMANN, 
B. MIN. POCZT HOEFLE, RADCA SKARBU HEL 
BIG, DEI an, JJ rom GRADNAUR, 


KTÓRYBY BYŁ 


BYLI ZWOLENNIKAMI 


PODPISANY PRZEZ ANGLJĘ, FRANCJĘ I BEL 
GJĘ, POCZEM MIAŁYBY BYĆ WEZWANE RÓ- 
WNIEŻ DO UCZESTNICZENIA W PAKCJE 
NIEMCY. Oprócz tego toczy się dyskusja o kwe- 
stję długów międzysojuszniczych, lecz sprawa ta 
zeszła na drugi płan wobec nowych spraw, a mia- 
nowicie wobec zagadnienia paktu bezpieczeństwa 
i wspólnej postawy Francji i Anglij w Azji Mniej- 
szej. 


swoje brudy. 


PREZYDENT GRUETZNER Z DUESSELDOR- 
FU, B. KANCLĘRZ BAUER, POSĘŁ WISSELL, 
PRZYWÓDCA SOCJAL-DEMOKRATÓW WELS, 
PREZYDENT POLICJI RICHTER I SZEREG IN- 
NYCH WYBITNYCH OSOBISTOŚCŁ Dziennik 
przytacza dokładne szczegóły i daty, wobec czego 
z naprężeniem oczekują jak wymienieni zachowa- 
ją się wobec tych zarzutów. 
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Młodzież żydowska w Polsce 
ma obchodzić uroczyście tydzień kojzy 
Luksemburg, Liebknechta i Lenina. 


W dniach ostatnich rozpowszechniona została w 


żargonie żydowskim odezwa podpisana przez komi- 


tet wykomawczy wszechówiatowej młodzieży komuni 
stycznej. Odezwa ma na celu przygotowanie tygodnia 
Liebknechta, Róży Luksemburg i Lenina. W odezwie 
młodzież komunistyczna nawołuje do tworzenia bo- 
jowyeh organizacyj młodzieży proletarjack'ej „pod 
hasłem Lenina jako wielkiego nauczyciela komuni- 
zmu i Liebknechta jako twórcy kominternu*. W War 
sząrwie odezwę tę rozpawszechniała żydowska mbv- 
dz'eż komunistyczna. 
„a = R. SE 
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O nominacje urzędników państw 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo spraw wewn. 
polecito wojewodom ściśle przestrzegać, ażeby no- 
misucje urzędników dokonywane były tylko w grami- 
cach etatów personalmych, ustalonych w prelimina- 
rzni budżetowym. Równocześnie w poleceniu tem Z4- 
zniaczomo, że wobec obowiązujących przepisów praw- 
nych nominacje „ad personam“ nie mogą mieć miej- 
sca. Obecny stan rzeczy, jaki się wytworzył wskna- 
tek dotychczasowych praktyk, a który znajduja wv- 
raz również w preliminarzu budżetowym, 3 mianowi- 
cie, że niektómzy urzędnicy posiadają „ad personam" 
stopień wyższy aniżel" urzędnicy, zajmujący identy- 
cme stamowiska, należy uważać za stan przejściowy. 
O ile zatem etat. „ad personam" urzędnika takiego 
opróżmi się, dalsze mianowanie na taki etat jest n'e- 
dopuszczalne. 


$ i 
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Panamy bankowe w Niemczech. 


Na tte Sprarw nieqwyłkiych daredtytów, przęwnama- 
mych przeważnie przez wpływy sfer politycznych z 
pruskiego banku państwowego Seehandiung i zarzą- 
du poczty państwowej Barmufthom, Kutiskierowi i Mi- 
«haelowi; obecnie wpłynęły dwie nowe afery, jedna 
to udzielenie kredytu znacznego znowu przez zarząd 
poczty państwowej zachwianemu bankowi „Handeł 
and Depantenbank* i pożyczki użyczone przez bank 
hipoteczny pod nazwą „Landespfandbriefanstałt'. Za- 
rząd tego ostatniego banku przyznał znane długoter- 
minowe kredyty Tow. Akce. „Bureauhaus Birse' dru- 
giemu konsorcjum, do którego należeli b. oficerowie 
i włuściciele ziemscy J. v. Zitzewitz, v. Carlowitz, v. 
Karstadt itd. 

Kredyty te przyznano pod zapisy hipotecznie diwu- 
dziestu domów w Berlinie i dwóch majątków na pru- 
skim Pomorzu położonych. 

Pomimo, że straty tych instytucji fimansowych są, 
podobno, wykluczone, gdyż zaibczpieczenie pożyczo - 
nych pieniędzy jest dostateczne, to jednak już dyrek- 
tor bamku hipotecznego, tajny radca Nebrimg, diugo- 
letmi urzędnik pruski, musiał się podać po dymisji. 

Wszystkie te sprawy mają podłoże polityczne, lub 
cheg takie oświetlenie narzucić im przeciwnicy poli- 
życzni, 

Ostatnie sprawy mają kiompnomótować przedstawi - 

ciel starego porządkm nzeczy; zaś afery koncernów 
ma i Kutiskiera socjalistów niemieckich. 

Tymiczasem więcej materjału sensacyjnego wycho - 
dzi na światło dzienne przy badaniu dwóch ostatnich 
spraw przez komisję sejmu pruskiego, ad hoc wybra- 
na do zbadania tychże. Sądowe śledztwo pozostaje 
w tajemnicy. Trzeba podziwiać spryw takich żydów 
rosy:jskich, jak Barmuth i Kutiskier, jak skutecznie i 
szybko potrafili z jednej strony wyzyskać swoje wpły 
wy pośród nowych państwowych dygmitarzy socjali 
stycznych w Niemczech, Prusach i Saksoniji i prze- 
Kupić starych trzędiników pruskich w banku, w celu 
otrzymamia w tych ciężkich bezpieniężnych czasach 
olbrzymich b z ZY W 005 iA pulą aż Spar 


nv czasie wojny, mieszkając w Amsterdamie, iawiąza! 
| stosunki z socjalistami holenderskimi i następnie z 
miemieckimi i zaczął dorabiać się majątku na dosta- 
wach. artykułów spożywczych do Niemiec. Po rewolu- 
cji niemieckiej 1918 r. stosunki Barmutha z socjali- 
stami niemieckim; jeszcze się bardziej zacieśniły i o- 
becnże już ustalono, że Barmuth był dwa razy u pre- 
zydenta Eberta, a nawet kórzystał z połączeń telefo 
niezmych kamcellacji prezydenta- „dla swoich prywat- 
mych celów. Kanclerz państwa i socjalista, Bauer, da- 
wał temuż polecające listy do ministra pruskiego 
Severinga, w sprawie „paszportów i do prezesa banku 
Seehandlung. To samo mniej: więcej: otrzymał Bar- 
muth od b. prezesa saskiego, obecnego posła w Ber- 
linie, soc. Gnadnauera. Pozatem ujawniono stosunki 
Barmutha z ministrami Richterem, posłami Welisem 
i Hailmannem i prezydentem policji w Charlotenbnur. 
gu, Richterem, również socjalistami. D'wom ostatnim 
już udowodniono finansowe stosunki z instytucjami 
Barmutha. Barmuth miął mekomo listy polecające od 
prezydenta Eberta i inn ych wpływowych w Niem- 
czech osób, podawał się za członka holenderskiego 
poselstwa lub też za przyszłego przedstawiciela s0- 
wieckiej Rosji w Holandji. Był on bardzo dobrze wi- 
dziany w sferach socjalistycznych niemieckich i wy: 
zyskiwał te stosunki nia swoją osobistą korzyść. Obe- 
«mie z tego skamdaln zyskują dla siebie kapitał poli- 
tyczny niemieccy nacjonałiści, + zwłaszcza komuni- 
ŚCI. 
Sprawa Michaela byla w komisji sejmowej oma- 
wana pmy drzwiach zamkniętych. To samo miało 
miejsce częściowo przy omawianiu sprawy Kutiskie. 
TA, który brał kredyty w banku pruskim. w zarządzie 
poczty niemieckiej i robił wspólne interesy z Michae - 
iem. 
| Ten przedwojenny drobny kramarz kowieński miał 
rzekomo zawierać tranzałkktje handlowe na kilkana- 
ście miljonów marek złotych z przedstawicielami rzą. 
aów rumuńskiego lub moskiewiskich sowietów i na 
| to otrzymywał kredyty baukowe. 
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- Pruski duch. 


W „Gazecie Olsztyńskiej” azytamy: 

Niedawno temu przedłożył poseł do Sejmu, p. Ste- 

fens. (Deutsche Vollkspawtel) następujący charaktery- 
styczny wniosek Wysokie Izbie: 
' „Dejm zechce uchwalić wezwanie rządu, aby tende 
niemczyźnie pogranieznej i zagranicznej w dalszym 
agw poświęcał baczną uwagę i niemczyznę popierał. 
W tym celu należy dbać o to: 

1) w szkołach należy w większej mierze, aniżeli do 


| tąd szerzyć znajomość i zrozmmienie dła zmaczenia 
kwestji niemczyzny pogranicznej i zagranicznej; 

2) należy przygotować środki na propagandę kultu- 
taling w zagrożonych dzielnicach; 

3) należy zająć się gorliwie niemieckiemi szkołami 
zagramicznemi i siłami nauczycielskiemi I w tym kie- 
runku trzeba: oddziaływać na Rzeszę niemiecką." 

Taki wniosek przedłożył w Sejmie pruskim poseł 

| Stefens, który należy do „Deutsche Volkspantei". 
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Tiemi się programowi tej pamtji, do którejna 
wnioskodawca : 

Program wygłosi w dnin 18 stycznia rb. w Królene- 
cu, dr. Schulz z Wystrucia, a program ten, jak stwier- 
dra „Königsberger Allgemeine Zeitung” z uniesie- 
niem oktaskiwali zebrani. 

to główne zarysy tego progtramm: 

Nie chcemy i nie wolno nam zapominać o tem, 
że kiedyś przyjść mmsi Ke w którym będziemy 
musicli dobyć miecza. W tym dniu rozstrzygnie się 
los narodu niemiedkiego. Tylko własny miecz, wia- 
sua pięść, własna mola wolności (1) może nas urato- 
wać. Jeżeli dziś jeszcze mobilizować nie możemy orę- 
ża, natenczas musimy duchy zmobilizować, ażeby. 
gdy przyjdzie godzina wolmości i zemsty za wstyd 
mam uczyniony, nie okazał się ten dwch tępym i fta- 
bym... i 

Bismark jeet dziś jeszcze naszym wodzem. Nie za- 
pommijmy o tem, że jesteśmy Prusakami. Bismark 
był Prusakiem. Walka zagranicy toczyła się przeciw- 
ko prusactwnu, przeciwko pruskiemu duchowi. Z tego 
powodu Hohemzollermowie usunąć się musieli. Chce- 
my w dniu 18 stycznia myśleć o Hohenzollermach. 
Tylko giy pruski duch w Niemczech zwycięży, ma- 
my przyszłość“, 

T m: PR 
Ze sportu. 


Konkurs strzelecki dla pań. Wanszawu zainicjowa- 
ła ubiegłej niecizieli rzecz bardzo chiwalebną, miano. 
wicie: Konkurs stnzetecki dla pań, który był pienw- 
szą tego rodzaju imprezą na ziemiach Polski, i zgro- 
madził 14 zawodniczek, Pierwsze miejsce zajęła p. 
Jadwiga Ziałęska, osiągając 200 punktów, drugie miej 
sce Nowicka 247 p., trzecie miejsce p. Korytowska. 
Najlepszą tarczę miała p. Nomwidka wybijając. 81 prunk 


"tów. Wyniki konkursu należy uważać za bardzo za- 


dawailajątce. 5 
Piekny czas uzyskali lotnicy francuscy na prze- 


strzemi  Płaryż-Briksela-Amsterdam 3 godz. 20 min. 


Szybkość przeciętna wymosiła więc 232 i pół km. na 
godzine. 

T. S. Wista zamierza urządzić w dniach 7 i8 marca 
ogólnopolskie zapasy ciężko-atletyezne amatomikie 
w Kinie Nowosci. Zgłoszenia należy przesyłać na. 
adres sekretarjatu Kiubu, Długa 5 I p. W zapasach 


wezmą udział zawodnicy z Łodzi, Poznania, War- 
szawy „m Katowic. | 


CZUŁA DZZEWCZYNA. 
 Maż: Czy Marysia wyczyściła już plamę na mojej 
granatowej marynarce? 
Żonia: To ja sana musiałam tę plamę wydzyścić, 
bo biedna Marysia, od czasu, jak ją „puścił kantem: 
szofer, zalewa się gorącemi łzami, gdy czuje benzynę. 


Widmo groźnego ji tra. 


Z tej i tamtej strony Atlantyku zozbrzmiewają nite- 

m-itanne hasła pokośowe. że w Europie są one, mniej 
więcej, szczere, pnzypuszczać można już chodby dla- 
tego, bo szeregu tat jeszize potrzeba, zanim mocar- 
stwa i państwa europejskie odbudują. się po katastro- 
fie gospodaczzej, jaką zgotowala im wojna światowa. 
Ale w zdumienie wprowadzić musi dwulicowość po- 
lityki Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej, 
które, jakoby ożywione duchem pacyfizmu, podnoszą. 
na konferencji w Waszyngtonie myśl powszechnego 
rozbrojenia, nisziczą z wielkim hałasem kilka swych 
ctarych, nieńżytecznych krążowników i nie chcą mie- 


wzać Się do spraw curopejskich, rzekomo, dlatego, 


aby nie być weiąpmiętemi w zawikłamia grożące woj- 
wą — a tymczasem czynią u siebie przygotowania 
do najbliższej wojny, w sposób iście amerykański, tj. 
ma olbrzymią skalę. 

Nie jest naszym zamiarem widawać się w roztrzą- 
sania przeciw komu są one wymierzone, choć jest nze 
czą powszechnie wiiadomą, że raczej wcześniej, niż 
późmiej, wybuchnąć musi zbrojny konflikt między 
Stanami Zjednoczonymi a Japomją o supremację nad 
oceanem Spokojnym. Pragniemy jedynie kilka słów 
poświęcić tym przygotowamiom, opierając się na źró- 
dle amerykańskiem, a mianowicie na artykułach pu- 
blicysty V. Jomrdama, pomieszczonych w „Tha Fo- 
reigm Press Service“. 

- Otóż, z pomieniomych art ykmtów pokdzińć się, że 
kdeą przewodnią obecnej polityki wojskowej Stanów 
Zjednoczonych jest. przeniesienie głównej wagi ze spe 
cjałmych uzbrojeń, jak flota i gotowe oddziały woj- 
skowe, na rozwinięcie i skoncentrowanie dia celów 


Polityka ta idzie w parze z imperjjalistycznemi 
denejami Stanów Zjednoczonych, które zrodziły © 


| przy końcu ub. wieku, a którym początek data woj 

| na hiszpańsko+amerylkańska z r. 1898, zbudzńwszy w 
, pewnych sterach amerykańskich przekonanie o konie 

| czniości posiadania silnej armji ląłdowej i potężnej 

| floty. 

| Z procesu myślowego, jaki odbywał się na tym 
panikcie w umysłach ogólu obywateli Stanów, nie 
dawano sobie sprawy ani tam, ani w Europie. Pidka- 
mało się jednak, że odstąpienie od tradycyjnych za- 
„patrywań, gdy zaszła potrzeba wmieszania się Sta- 
mów do wojny światowej, odbyło się tam z daleko 
większą łatwłością, niż np. w W. Brytanji. W Ame- 
ryce bowiem opinga publiczna przyjęła bez najmniej- 
szego oporu obowiązek powszechnej służby wojsko- 
mej, mobilizację przemysłową i finansową oraz kion- 
trolę państwa nadl wszelkiemi czynnościami materjal- 
nemi społeczeństwa. 

Dziś posiada Uni ja znakomicie urządzoną hierarchę 
wojskową „opierającą się na ustawie o obronie kra- 
ju“ — „Natńflonai Defense Act“ — z r. 1920, która 
w niepojęty sposób nie została należycie ocenioną w 
Europie. 

Gen. Pershing, żegnając w roku ubiegłym słucha- 
ezy, opuszczających Akademję w Wiest Point w stop- 
niu oficera, przemówił do nich w te, mniej więcej. 
slowa: 

„Musicie, canowie, pomagać rozwojowi nowego sy- 
stemu wiojskłowego, opartego na doświadczeniach, zdo 
byttyjch podczas wojny światowej. Teraz będą wojny 
prowadzone nie przez żołnierzy zawodowych, lecz za 
pomoca wszystkich st narodu. Pod chorągiew zosta- 
mą równocześnie wezwane: bogactwo nanodu, jego 
przemysł i jego obywatele co do jednego. Ustawa z r. 
1920 ucielieśnia tę zasadę i dlatego ważmem jest, by 
oficerowie znali ją dokładnie i zrozumieli jej donfo- 
stos“. 

Idąc za wskazówkami rzeczonej ustawy, Departa- 
ment (ministerstwo) wojny opracowało detaliczme pla 


ny amerykańskiej mobilizacji przemysłowej, której 
próby już zostały częściowo przeprowadzone, a w je- 
sieni ub, roku odbyt się t. zw. „dzień obrony 

wej“, zakończony |"zeglądem przeszło 360.000 łudzź 
mojsk regularnych, rezerw i nierządowych formacyj. 
dokonanym przez prez. Coolidge'a. 

— Rówaolegle z tem wszystkiem zabramo się gorące- 
kowo do tworzenia „ahozów letnich, gdzie młodzież 
należąca do gwardji narodowej, oddaje się równocze- 
śnie ćwiczeniom sportowym i wiojskioowym. Jak z4% 
silny oddźwięk u społeczeństwa amerykańskiego zna- 
lazła myśl ówiczenia miłodzieży w tych obozach, świad 
Gzy fakt, że 75 procent przedsiębiorsłiw, w których 
młodzież pracuje, oświadczyła gotowość wypłacania 
jej pelnych poborów przez czas ćwiczeń, 22 pnycenk 
chce jej nawet przedłużyć urlopy z pełnymi pobora- 


ią na czas ćwiczeń, a tylko 3 PRO zastrzegło Się, 


że będzie jaj wyiplacato pobory umniejszoma. 

Wszystko to daje pojęcie, do jaktej wojny gotują 
się Stany Zjednoczome. Wyobraźmy sobie, że wojna 
taka wybuchła. Co wtedy stanie się ze ztubożałą Eu- 
ropą, która nietylko nie spłaciła swych długów u nich 


zaciągmiętych, ale wciąż oglądać się musi na to, czy, 


dostanie w Ameryce nową pożyczkę i stara się o nią 
(jak to widzimy w Niemczech „Frameji, Polsce itd.)? 
A także, gdyby klęska głodu zaczęła grozić jakiemuś 
państwu eunopajskiemu, to krzepić się będzie nadzie- 
ją pomocy pod postacią zboża amerykańskiego. 
Zapląlawszy się jednak w wojnę, dajmy na to z Ja- 
ponja, będą musiały Stany Zjednoczone zostawić Eu- 
ropę w zupełności jej losom, Co, choćby nie mogły 
w czasie wojny domagać się siłą, spłaty swych wie- 
rzytelmości, byłoby dla niej strasznie ciężkim d "em. 
Czy wobec | widma tak groźnego jutra nie nak ało- 
by już raz pomyśleć o położeniu podwalin pod samo- 
wytttanczalmość Europy i i o uwolnieniu jej z podj prze- 
wagi gospodarce] i finansowej Zjedioczo- 
nych? 0-4. 
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Prowsokaterzy ! 


Kraków, 9 lutego. 


W chwili, gdy caia miodzież polska, bez wzgię-. 


du na różnice ideowe, skupić się ma przy urnach 
wyborczych, aby rzucić swe głosy w najaktualniej 
szych swych sprawach, garstka prowokatorów ku. 
munistycznych z „Zycia“ śmie stawać naprzekór 
woli ogółu i rzucać hasło abstynencji w wyborach. 

Mołdzież polska wie, czem jest „Życie“. Młio- 
dzież polska widziała człónków „Życia“ na ławie 
oskarżonych o zbrodnię mordowania ułanów pol- 
skich; młodzież polza wie, że „Życie“ uważa za 


honor i wielki zaszczyt udział w krwawej rebelji 


listopadowej, w której zbrodniarze pławiii się 
krwi polskiego żołnierza; młodzież polska wie, że 
„Życie* jest kuźnią antypaństwowej agitacji, sze- 
rzonej wśród ciemnych mas; miodzież polska wie, 
Ż w „Życiu“ znajduje się ognisko zbrodni komuni 
stycznej, że na jego czele idą żydzi. 

Młodzież polska nie ma nic wspólnego z chwal- 
cami listopadowego westjalsiwa! Nie pozwoli ona, 
aby jej czyste, polskie szeregi, nieskażone nawet 
siowem, zwróconem przeciw Polsce, zanieczyściły 
się żydowskim i 
„Życia“. 

Z chwilą, kiedy prowokatorzy z „Życia“ podmie- 
éb hasło wstrzymania się od udziału w wyborach, 
dla ogółu Połaków jest rzeczą jasną, w czyim in- 
teresie leży ta abstynencja. „„Życie* pierwsze i naj 
gorliwiej agituje przeciw wyborom! 

Wolno spierać się młodzieży polskiej między so- 
bą o formy i zasady, ale z krwawemi rękami „Ży- 
cie“ — precz! Nie many nie z wami wspólnego! 

Naczelne hasio, jakie rozmieść się musi jaknaj- 
szerszem echem w szerokich masach inłodzieży, 
brzmi w tej chwili: Precz z prowokatorani Mo- 


kommistycznym elementem z 


— Z m m m m m m m O w z m e m m m 


say a Precz z fis o Bo urn p i a wę) 


Ome me A auaa 
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Kraków, 9 lutego 1925. 
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przeciw wyborom, ten Świadomie czy nieświado- | nie, w obronie polskiej pij: w Uniwersy- 


mie z interesem komunistów! Do urn! 


Jednomyślnie, ang w A peep th Air 


| tetach — do urn! 
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Sukces narodowy w wyborach. 


Kraków, 9 lutego. 
Wybory odbyte w dnim 81 ub. m. w Warszawie. 
Poznaniu i Wilnie pr zyniosły pełne zwycięstwo listes. | 


narodowym. Według glosów prasy pnzygmiatającą i- | 


łość mamdatów bo aż 70 proc. otrzymały listy Mło- 
dzieży Wszechpolskiej i zblokowamych przy niej or- 
panizacyj. 

Ten sukces nie jest dla nikogo niespodzianka. Mibo- 
dzież od czterech lat przeżyjwała ewolucję, która pro- 
waza ją od basel radykalizmu społecznego do na- 
cjczalizmu. Odbyte ostatnio wybory powszechne, o- 
rante na pięctoprzymiotnikowem głosowamiu, są do- 
wodem, że ewolucja pownojenna dosięgła już swego 
zenitu, Młodzież narodowa ma wśród młodzieży pol- 
skiej niezajpnzeczoną większość. Wśród szeregów na- 
rodowych największą popularnością cieszy się zaś, 
jak wynika z wyborów, Młodzież Wszechpolska. Jej 
nasła, jej przewódcy mają olbrzymią i wprost fascy- 
miącą populanygość w  szeręgach akademickich. 
Wszystkie środowiska dały tej właśnie wongamizarcji 
najwiekszą ilość głosów i mandatów. Sprostować tu 


| 


| 


trzeba nieścisie pogłoski, rozsiewane nawet w prasie. 
jakoby np. w środowisku warszawskiem  miiodzież 
Wszechpolska odniosła mniejsze zwycięstwo od in- 
nych, pokrewnych jej orgamizacyj. Warszawa, na ró- 
wni z dwoma inmemi umiiwersytetami, przyniosła 
w wyniku wyborów większość wszechpolłską. Mho- 
dzież stołeczna. zgrupowała się rówmież pod sztamda- 
rem nacjonalizmu. 

Zjazd wileński już na podstawie wyborów z ostas 
tmiej soboty przedstawia się społeczeństwu w wynać- 
nych zarysach. Postulaty młodzieży narodowej będą 
na nim reprezentowane przez delegatów, którzy utwo 
rzą na Zjeździe większość. Musi oma zająć stanowi- 


! sko zgodme z interesami ogólu młodzieży. Jest tych 


interesów wiele. Jeszcze przed Zjazdem postaramy się 
je w zarysie nakreślić. Tymczasem zaś społaczeństwio 
i młodzież oczekuję z niecierpliwością wyniku wybo- 
rów w Krakowie, we Lwowie i w Lublinie. Wyraża- 
my pelina nadzieję, że będą one zgodne z wynśkiem 
już wiadomym. 


PRS 


Lista Bloku G80iRO-MarodoewWeeg, 


Kraków, 9 lutego. 
ki. hw.) Zgłoszona do komisji wyborozej Lista Bilo- 
ku Ogólno-nanadowego reprezentuje bezsprzecznie 


wszystkie działy życia młodaieży krakowskiej. Jeśli 


zaś dodamy, że widnieją na niej nazwiska najwyhi- 
tniejszych przewódców młodzieży na terenie Krako- 
wa, możemy śmiało stwiendzić, że lista ta czyni za- 
dość wymaganiom, skierowanym w stronę tych grup. 
które listy układały i przedstawiają je miodzieży. 
Lista Bloku Ogólno-narodowego ułożona została. 
po porozumieniu się dwóch wonganizacyj ideowych 


(Młodzieży Wszechpolskiej i Odrodzenia). w związku 
z wiszydtkiimi istniejącymi w uniwersytecie kołamri 
miądzieży, które reprezentują badź to życie samopo 
MO GOW ©, a? naukowe, S A Wee 
ia IE TRZE ua A TASSR ESEL A 


| 
| 


kie te kiemmki zostały wybitnie uwzgiędniome na 
iście Bloku. Najwybitmiejsi przedstawiciele ruchu 
naukowego znajdują się nie na liście drugiej, miamu- 
jacej się „maukową”', ale wiłaśmie na liście Bloku. To 
samo z życiem samopomocowem. Te dwa działy ma- 
ją tu wybitnych reprezentantów, ich interesy są w gu- 
palności zabezpieczone. Lista zaś Bloku daje tu pełną 
gwarancje, że delegaci-naukiowmcy i samopomocowcy 
będą równocześnie stali ma stanowisku postulatów 
nanadawych. Tą wielką wartość nadaje liście Blokn 
szęzegójego znaczemia. 


Na porządku spraw akademickich znajduje się kwe 
stia żydowska, wisi ona jak miecz Damoklesa nad 
cabem życiem społecznem młodzieży. 30 proc. ży- 


odzież a Wschodnia. Magat 


Mówi się dużo i pisze u mas o zadaniach, które o- 
beene i następne pokolenia Polaków będą miały do 
spełnienia w swej pracy na terenach ziem wschodnieł 
Rzpitej. Nie będę rozwijał całego programu tej pra- 
cy dlatego, że program taki nie został jeszcze przez 
„apołeczeństwo polskie opracowany. Ogramiczę się do 
terenu Małopolski Wsebodniej, który przez ogół czy- 
telnikków naszych jest lepiej znany i na Którym 
w większości wypadków mióodzież opuszczająkca mn. 
ry Wszechnicy Jagiellońskiej pracować będzie i po- 
winna. 


Jednym z podstawowych założeń nozummego i je 


dymie realnego zarozumienia naszej pracy, musi być 
świadomość, czem jest ta ziemia, jakie siły tam pra- 
cują, siły z jednej strony kulturalne i gospodarcze 
narodowości polskiej z drugiej strony wrogiej nam 
narodowości żydowskiej i nieznanej bliżej zbliżonej 
do nas, lecz o niewywobionem jeszcze oblicza naro: 
dowiości jezyka ruskiego. Ludność ta w czasach da- 
wnej woinej Rzpitej żyła w hermonji z ludnością pol- 
ską 1 zupełnem zadowołoniu. 

Polityka rządu zaborczego Austrji przy pomocy ży: 
dów, którzy wzmogii się w ozasie niewoli, tak licz- 
bowo, jak i materjalnie — doprowadziła do GZĘŚCIO - 
wego poktócenia żywiołu ruskiego z Polakami, W wy 


waiki zbrojnej w 1918 r. Walka w r. 1918 nie byts 
jedmak dziełem całej ludności ruskiej Wschodniej 
Malopolski, jak również nie ludność ta stała na a@zelc 
tej akeji — ale oficerowie niemcy organizowali ar- 
mije a żydzi administracje. 

Obrona zaś Lwowa z drugiej strony jest dziełem 
prawie wyłącznem ludności polskiej Lwowa. Wprany. 
dzie po utrwaleniu się państwowości polskiej na tyci 
zemiach i zawarciu pokoju w Rydze, który granice 
na Wschodzie wyłkreślił, życie polskie na tych zie- 
miach odradza się powali, to przyczyną tego jest zma- 
cemy wydatek krwi i mienia ludności polskiej tych 
terenów, oraz pewma emigracja ludzi inteligentnych 
do innych dzielnie. 

Praca polska na teremie Wschodniej  Miałopolski; 
była przed wojną bardzio silna. Szła oma z jednej 
strony w kierumku uświadomienia szerokich mas lu- 
dowych i budzenia w nich ducha narodowego pol- 
skiego, z drugiej strony wzmacnianiu ciągiem ży- 
wiołu mieszczańskiego polskiego. 

W pracy polskiej brały udział większość naszych 
urzędników i inteligencji zawodowej. Wyniki tej pra- 
cy były olbrzymie. 

Wojna i następne wypadki okazały, ze cala lud- 
ność polska Wschodniej Małopolski w ważnym mo- 
memcie spełniła należycie swój obowiązek. Qd r. 1902 
wypadki zmiany obrządkm rzymsko-katolickiego na 
obrządek gracki są bardzo rzadkie. (Trzeba wiedzieć. 


niku swym ta wroga akcja Austeji doprowadziła do | że we Wschodniej Małopolsce pojęcie narodowość: | 


polskiej z obrządkiem łacińskim jest zupełnie złą- 
czowe). 

- Do 1902 r. brak zrozumienia ze strony szlachty pol 
skiej i wyższego duchowieństwa polskiego tj. arcy- 
biskupstwa lwowskiego, powodował ciągły ubytek 
dla polskości przez przechodzenie na obrządek grec- 
ka Kościół unicki tymczasem od czasu objęcia Me- 
tiropo:ji Jwoskiej przez eks-bazyljanina Andrzeja 
Szeptyckiego oddala? się coraz bardziej od zasad 
chrześcijańskich i katolicki ich, a zanzem stawał się 
wrogiem Polski. Nowi księża ruscy, to wychowanko- 
wie idei Bismarcka, wielbiciele niemczyzny i Prus 
a wrogowie nawet myśli — odbudowy słowiaństcie 
Potski. Komfesjonał i ambona w cerkwi umickiej co- 
FIZ bardziej ka, się miejscami propagandy stra- 
smej nienawiści do Polaków. Ta nienawiść kazała 
tworzyć coraz wiekszą ilość pmobostw ruskich i ZOT- 
ganizowang akcje kradzieży dusz polskich. 

Kradzież ta odbyiwala się stale od upadku państwa 
poisiki ego, tj. od r. 1772, Wyniki tej akacji są olbrzy- 
mie. Istnieją powiaty. które miały w chwili upadłkm 
Ramitej 65 proc. obrządku rzym.kat, a dzisiaj mają 
tyko 385 proc. Ze strony polskiej nasze ziemiaństwo 
wnrost nie rozemiao n'ebezpieczeństwa. jakie mm 
groziło 1 samo często przyłkła dało rękę do budowy 
cerkwi na zgubę swoją i Polaków. 


Kaz. wiki. 
(C. d. n.) 


Str. 6. „GDNIEO KRAKOWSKI”. 


Blok Ogólno-nanodowy posiada na to pytanie ne- 
gatywne: nie! Kto poipera ten pogląd — odda swe 
głosy na listę Nr. 1, reprezentującą hasło oddzielenie 
młodzieży polskiej od wpływów żydowskich. 

Pod tym punktem widzenia kształtować się będą 
wszystkie imne zagadnienia akademickie na każdem 
polu. 


dów, jak wieczne „memento“ przypominają młodzie- 
ży, że umiwersytety polskie nie są porskīimi. | 

Należy je poddać desynfekcji. Młodzież nie może | 
dopuścić do udziału żydów w życiu organizacyjnem. | 
Na Zjeździe w! kim rozegra się walka. pomiędzy ! 
dm młodzieży głównie i wyłącznie na tle: czy ży ; 
dzi mają być przyjęci w poczet społeczności aka- | 
demickiej? 


Wiasnemi siłami. 
Z działalności Stow. Samopom. Akademiczek „Jedność.“ 
Kraków 9 lutezx. opłacania lichwiarskich czynszów w domach prywatnych. 
Korzystając z uprzejmości kol. Kulpińskiej, przewodni | Z początkiem przyszłego roku szkolnego dom będzie od- 
czącej Stow. „J ŚĆ", podajemy garść oanmych szcze- ; dany do użytku członkiń Ej le zy: Należy też 
gółów z życia iedymego stowarzyszenia naszych koleża- | podkreślić wytężoną pracę sekcji dochodów niestałycn, 
nek w Umiw. Jag. która w wysokiej mierze przyczynia się niejednokrotnie 
Stow. Samopomoc. „Jedność“. liczy obecnie kilkaset | do powiększenia funduszów Stow. Z funduszów tych u- 

akademiczek, Praca w Żwiąaku podzieloną jest mięłzy į dzieła się krótkoterminowych pożyczek. 

poszczególne sekoje, z których najżywsza działalmość rez | W zwiazku z wyborami na Zjazd: ogólmo-akademiuki 
wijają: sekcja pośrednictwa pracy i mieszkaniowa, Oraz , Wydział „Jedności“ stanął na słusznem Stanowisku, iż 
sekcja budowy domu. Pierwsza wyszukuje lekcje dla | jako „Stow. wyłącznie samopomocowe nie może bezwarun 
ozłoauków, dzięki czemu zaoszczędza się sporo czasu i ; kowo wprowadzać do swej działalności pierwiastka poli- 
energji poszczególnych człcnmikiń; druga sekcja pracuje | tycznego, wobec czego svanując wolność przekomań p9- 


intensywnie nad zrealizowaniem projektu wybndowania | zostawia wszystkim członkiniom wolną rękę w głosowa- 
własnej siedziby. „Jedność wydzierżuwiła w ub. roku 
od magistratu knak. parcelę, u zbiegu ul. Bernardyńskiej 
i Podzamcza z prawem budowania į już od tygodnia za- 
częła się zwózka materjałów budowlanych. Budynek, z 
powodu szczupłych funduszów ma być drewniany i jest 


obliczony na 60 miejsc. Uwolni to szerąg koleżanek od 
dAZT ONE GJ LNY) 184 2% A, g ów RCIE PPEYWEETT Ci nk tak 44 * v ~a 


tygodnia. 


niu podczas wyborów. 

Zaznaczyć należy, iż emergiezną działalność, jaką roz- 
wia „Jedność w ostatnich czasach, zawdzięczać trzeha 
( spreżystemu kierownictwu przewodniczącej kol Kulpiń- 

skiej, której: inicjatywa i Żelazna ręka na tak świetne 
' torywprowadziła całe Stowarzyszenie, Miet. 
OPEN TAER W E SRE EE, EE 
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Wykrycie sprawtów zizierania tablic „Życia”, 

Kraków, 9 lutego, | Teraz dopiero widzimy. jakiemi drogami idą komuni- 
Glośma swego czasu sprawa tajemniczego znikania ta- ` ścŁ Najpierw zwołują zebrania międzysto zeniowe 
blic i ogłoszeń storwarzyszeń akademickich została dzięki | celem ułożenia wspólnej akcji przeciwko  „nieznanym* 
przypadkowi wykrytą, a sprawcy zdemaskowani. Oto w u | sprawcom, a następnie wysyłają swych członków, aby 
biegły piątek janitoer Un. Jag. zauważył wieczorem oko- | zdzierali tablice i ogłoszenia Będziemy odtąd dobrze wis- 
ło godz. 8<j jakiegoś akademika, usiłujacego niespostrzo , dzieli, jak traktować wszelkie żale i narzekania komuni- 
żero zedrzeć ogłoszenie Młodzieży Wszechpolskiej o rau | stów z „Życia” na „ietelerancję”, którą sami w perfidny 
cie, urządzanmym przez ten związek. Zobaczywszy jamito | 4posób stwarzają. Zapytajcie tylko Redlicha, gdzie acho- 
ra, akademik ów zmieszał się ogromnie, widząc się złapa- | wał tablice „Życia“ i innych pokrewnych duchem zwiaz- 
nym na gorącym uczynku. Scenę tę zauważyli akademi- | ków? Piętrujemy bałamutne kłamstwa rozsiewane przaz 
cy, wracający z wykładów i wkrótce w westibulu zebrał | „Życieć i cymiezme wzywamia młodzieży do służby szpi- 
cały tłum, ciekawy nazwiska sprawcy. clowskiej. Rezygnujemy z 50 zł, które należałoby ofiaro- 
Okazało się, iż odważnym „zdzieraczem* jest akade- | wać Redlichowi, aby przymajmniej został wym: zony 
mik-żyd Redlich, członek komunistycznego „Zycia“, co z | za Śmiertelny strach, jaki go cgarnął w czasie zdemasko- 
oburzeniem eeen Dzieki tyłko interwencji kilku | wania. Apelujemy również do władz uniwersyteckich, 

studentów doszło do bolesnego a natychmiastowego | aby się w myśl zapowiedzi, zajęły wykrytym sprawcą. 

ukarania żyda. Miet. 


o — | 

KOMUNIZM A POLSKA. Ostatni odczyt z tego cyklu 
wygłosi dr Heydel w niedzielę 8 bm, o godz. 6-tej wiecz. 
w Bali Kopernika U. J. Odczyt nosi tytuł: „Rezultaży 
gospodarki sowieckiej w Rosji“, 

CZYTELNIA I HERBACIARNIA otwarte są codzien- 
mie w własnym lokalu przy ul. Kopemika 8 od godz. 
5—7 wieczorem. 


NASTĘPNY NUMER „GOŃCA AKADEMICKIEGO" | 
ukaże się wyjątkowo w sobotę rano, tj. dnia 14 bm, i 
T r 

| 


MŁODZIEŻ WSZECHPOLSKA. 


PO RAUCIE WSZECHPOLSKIM. 

W piękmych salach Towarzystwa Lekarskiego odbył 
się onegdaj worny i piękny raut błęąkitmy Miodzieży 
Wszechpolskiej. Urządzony przez żywy i ruchliwy komi- 
tet, złożony z koleżanek Mikulskiej, Zajączkowskiej, Sta- 
dowsikiej i szeregu kolegów był jedną z majudatniejszych 
zabaw tego karnawahu. Zgromadził prawdziwie dobore- 
wą publiczność ze sfer uniwersyteckich, wojskowych, 
dzienmikarskich i akademickich. 

Raut rozpoczął się o godz. 10 wiecz. Puniktualnie o tej 
porze weszli na salę Protektorowie rautu z Jego Magni- 
ficeneją ks. Rektorem Kaz. Zimmermannem na czele; za 
wili się z nim poseł prof. Komopczyński, prof, Łobaczew- 
ski, Sobieski i Pagaczewski, W chwili wejścia iah na 
salę fanfary 8 pułku ułanów odegrały powitalny marsz. 
Poczem pod świetnem kierownictwem kol. Zbigoaiewa 
Olesia ruszył wspaniały polonez, do którego  stamołv 
wszystkie pary. Tradvcyjnego poloneza wszechpolskiego 
otwierał poseł prof. Konopczyński z prof. Sobieską, Wv- 
twormne stroje danserek w różnokolorowych światłach ve- 
fektorów pięknie harmonizowały z eleganckimi fraka 
mi panów. 

Z osób obecnych zauważyliśmy między innemi: pp. 
Kańskich, Mikulską, Sierotwińskich, Stanowskich, dr. 
Świrskich, Pataków, Zajączkowsiką, prof. Haydukiewicza, 
red. Dłupgołęckiego z córką; osobną grupę tworzyła de- 
legacja 8 pułku ułanów. Z kół młodzieży akademickiej 
zjawili się dr. Bochnak, prezes Kotyra, kol. Górski, pre- 
zes „Odrodzenia“, kol. Tałasiewiczówma, kol. Piwawzki, 
kol. Nowicki, prezes Gmcmji, kol. Lachowicz prezes Akro 
polji, kol, Dabaczyński, delegat koła warszawskiego Mł. 
Wszechmpolsikiej kol Doda, prez. Koła Polonistów i w. in. 

Wśród powodzi kotyljomów, deszczu „coriandoli“ wi 
nowały pmzeliczne pary, zapominając choć na chwilę o 
szarzyźmie dnia powszedniego. Ponętny czar zabawy 
ogarnął roztańcone towarzystwo. Biały ranek zastał je- 
szcze tańczące pary. Późmym ranem o godz. 9 opusto- 
szały dopiero sale. Młodzież i starsi z żalem opuszczali 
zabawę. zachowując mile mniemia minionych godzin. 

ZEBRANIE CZŁONKOWSKIE. W sobotę odbył się w 
Młcdsieży Wszechpolskiej odczyt kol. Zaleskiego na te- 
mat: „Z zagadnień międzynarodowych". Odczyt, jak zaw 
sze, zgromzdził lHezmą młodzież, 

AKCJA WYBORCZA. W związku z wyborami m 
Zjazd wileński odbyli przedstawiciele orgamiwacji szereg 
konferencji z różnymi Zwiąukami młodzieży. 

REWIZJA KONSTYTUCJI 17 MARCA. Pod powyż- 
szym tytułem Mtodzież Wszechpolska urządza cykl od- 
ezytów publicznych w sali Kopernika U. J. Cykl ten ro. 
poczmia się 15-g0 lutego br. k” 

Z SEKCJI ŻYDOZNAWCZEJ. Zebramie org. sekcji ży- 
dozmawczej Młodz. Wszechpolskiej odbędzie się we wto- 
rek 10 bm. o godz. 5 popoł. w lokalu własnym. Refərnje 
kol. Kański ma temat: „Istota i metoda pracy w mezu 
żydoanawczej. à i 


-E wa. 


SPRAWY OGÓLNO-AKADEMICKIE. 


_(m) LISTY WYBOR CZE. Dnia 1 o i Zaca 
horoza zatwierdziła listy wyborcze d w ma Z 
wileński. Pierwsza pod nazwą „Blok ogólno-marodowy“ 
przedstawia się następująco: kol. T. Bieledki (fil), K. 
Górski (fil), J. Michalski (Ak. górn.), H. Dembiński (pra- 
wo), Z. Talasiewiczówną (rol.), J. Kosteoki (Ak. górn.), 
T. Pilch (pr), K. Piotrowicz (fiL), J. Łobodycz PO, 
K. Piwarski (fil), K- Petrokoński (Ak. górn., Wł Bu- 
kowiński (pr., S$. Bierowiiki (pr., Wł. Kański (pr), K. 
Ryyglewicz (med.), Ligemza (med.), St. Janicki (fil), Fr. 
Strzałka (pr.), R. Jasiński (rol.), F. Gadomski (Ak. gór.), 
T. Sikora (pr., J. Markowska (fil), Z. Oleś (Ak. Sztuk 
Piqkm.), L. Tochowicz (med.), K. Potłowicz (Ak. górn.), 
St. Klimecki (pr.), J. Włodarczyk (fiL). 

Druga lista pod nazwą „Bezpartymych naukowców" 
obejmuje 19 nazwisk z kol. St. Stankiewiczem (rol.) i J. 
Kulpińską (fil) ma. czele. 


A. w Krakowie nastąpiły w ostatnim czasie zmiany per- 
sonalne w składzie komitetu. Kol. Tad. Dzik ustąpił ze 
stanowiska przewodwiczącego, kol. Horaczkówma ze sta- 
mowiska sekretarza. Na ich miejsce wybrano przewodni- 
czącym M. K. A. kol. Kazimierza Patrokońskiego, wize- 
przew. kol. Karola Piotrowicza, sekret. kol. Irenę Dań- 
cówmęą, kol. Jerzego Jaczewskiego (prezes Miejsc. Koła 
Międzykorporacyjnegno) skarbnikiem. 

(w) KOMISJA REWIZYJNA N. K. A. reprezemtowana 
w Środowisku krakiowakiem przez kol Hemryka Dembiń- 
skiego i Klaudj. Hrabyka przeprowadziła w dniu 5 bm. 
rewiaję ksiąg kasowych Miejsc. Kom. Akad. w obecno- 
ści prezesa kol. Kaz. Pstrokońskiego. Jak się dowiaduje- 
my w związku z tem komisja rewizyjna w środowisku 
krakowiskiem przedstawiła paene władzom komisji 
rewizyjnej N. K. A. wniosek > udzielenie absolutorjum 
Miejsc. Komitetowi Akad. w Krakowie na Zjeździe wi- 
leńskim. , ; 

(m) WIEC WYBORCZY. Jak się dowiadujemy, w maj- 
bliższych dmiach zostanie zwołany przez Blok ogólno-na- 
rodowy informacyjny wiec wyborczy, 

(p) KORPORACJA „GNOMJA*. Na posiedzeniu korpo- 
macji „Gnomja* wybrano na przeciąg semestru letniego 
nastepujący zarząd: kol. Jaczewski Jerzy DEB, 
Zawidzki Józef wiceprezes, kol. Zalewski Jan marsza- 
lak, kol. Majewski Zygmunt i Kosiec Zygmunt sekro- 

un) KORPORACJA GNOMIA urządza 19 bm. e godz. 
950 w salach Tow. Techmicznego (Straszewskiego 28) 
wieczór tameczny. Wstęp tylko za zaproszemiami. Obo- 
wiązmią stroge wieczorowe. Wieczory Gmomii cieszące się 
uasiużoną sławą zgromadzą niewątpliwie i tym razem 
majwykrwintniejsze sfery towanzyskie. 


(w) MIEJSCOWY KOMITET AKADEMICKI. W M. K. 
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Nr. 88. 


(m) LEGIA, korporacja studentów krakowskich, opar- 
ta ma ideałach etyki chnześcijańsikiej, liczy w chwili obe- 
cnej 19 cziłomków-rycerzy i 7 „fuchsów'. Korporacja ta 
pokrewną jest korp. warszawskim: „Maescovji* i „Lau- 
danji“ oraz lubelskiej „Lublingi”. 

(p) WIELKI WIEC NAUKOWY. W najbliższym czasie 
z imiejatywy Biblj. Słuch. Prawa ma się odbyć ogólno- 
akademicki wiec naukowy celem omówienia spnaw zwią- 
zamych z najnowszemi ustawami tyczącemi się studjów. 
Ustawy te, jak wiadomo, niejednokrotnie. kmzywdzą w. 
wysokim stopniu młodzież i uniemożliwiają jej normalny 
tok studżórw. 

(m) Z RUCHU NAUKOWEGO. We środę 4 bm. odbyta 
się staraniem Komisji Naukowej Kółka Rolmików zebra- 
mie odczytowe. Referat na temat: „Biologiczne zwaloza- 
nie szkodników“ wygłosił kol. Piotr D i. 

(m) KÓŁKO PRZYRODNIKÓW urządza 12 bm. zaba- 


wę tameczną w sali Tow. Lekarskiego o 2. 9 wiewz. 
(m) POSIEDZENIE PREZESÓW wszystkich kół pro- 


wincjonalnych odbędzie się w przyszłym tygodniu w sprz 
wach organizacyjnych. 

(m) ABY POKAZAĆ ŚWIATU, jak się bawić należy, 
urządza Koło Polomistów Raut w salach Tow. Rolniczega 
(pL Szczepański) w dniu 12 lutego br. Niesłychana ilość 
niespodzianek wzbudza w szenokich kołach młodzieży ła- 
two zrozumiałe zainteresowanie. Największą atrakcją be- 
dzie prawdopodobnie korowód pigkmości pod przewodni- 
ctwem kol. Dmochomskiej. Nagrodę w konkursie dla pań 
stamowić będzie zaszyzyt odtańczemia popisowego kamia- 
s (taniec z azasów Wielkiej Rewolucji) z wol. prezesem 

da. 


(ra) WIELKI RAUT urządza dnia 17 bm. Słow. Stu- 
w salach Tow. Rolniczego (pl. 


Kolbuszowej i okoli 7: 
Topolowej 17, LI p. W cią 
komie Kola są obowiązani, urządzać w swej 

reg imprez oświatowych onaz dochodow W ostatnim 
czasie Koło zaimiejowało utwonzenie w Kolb. Koła Frzy- 
jacóił Młodzieży Akademickiej, którego zadamiem ma 


być współpraca z Stowamzyszeniem akademiakiem. W sa- 


mej jednak Kolbuszowej zmalazło się kilka jednostek, 
które utrudniają na każdym kroku pracę młodzieży aka- 
demickiej, co już raz podnosiliśmy w „Gońcu Akad.". 
Zaiste, trudno zrozumieć postępowanie koibuszowskich 
mamaut ów! 


MIGAWKI AKADEMICKIE, 
PRZEDW KŁOPOTY, 

W „Cafe-Oity-Royal“ 

Srui Bolszower (sym b. komisarza czerezwyczajki, Haj- 
dawerowa, czystej krwi Rosjanina), jako delegat organi- 
wielkiego Trockiego), delegat rytualnego związku „Ha- 
rakiri“. Usiedli w kącie przy jednym stoliku i kazawszy 
zwłokami gawędzić de publicis. 

— Masz jaką nowinikie, Moryc? — maigai Bolazower. 

złe! — zadygotał 
w odpowiedzi Mordułkies. 

— Moryc, nie denerwuje się! Nie damy się! My potrze- 

— Albo ja się denerwuję, Srul? Albo ja to nie wiem, 
że my mocarstwo? Ale nad nami wyciągnięta jest pięść, 
z całą ręką i ramieniem... albo lepiej nie wyssiemy z nigj 
mszystkiej krwi. aby uschła 
się z kolei Srul ! 

— Polski nacjonalizm! Zgimiemy, feśli damy mu żyć! 

clanuqas" | 

— Mądre słowo powiedziałeś, Moryc? Małp „Biumth* 

— I całe „Harakiri!“ 

— Bojkotajemy nacjonalizm! Nie uznajemy wyborów: 
potęgi? Pomyśl tylko, że jeśli omi sami pojadą na zjard, 
to „numerus clausus“ zrobią, że aj! ajl A się, ty 

z. Odrodkamil 
a co? : | 

-- Ja wiem Srul, oj, wiem, oj! Upiór naajomalizmut 
wać, ale ten potrzebował mmie przekonać, i wiesz, Arul? 
Fmez pięć minut gardłowałem za „numerna = ra. 

Lecz Bolszowerowi gałki oczne wyszły na wierzch. 

— Moryc, toś ty zdrajca! — struchiały. 
Mordułkies — Ja nie zdrajca, alem tylko 
przekonać się ma własnej skórze, że bojkotem nie zrobi- 

Tu Morycowi zapaliły się ślepia. 

— A wiesz, Srul do czego dąży „Harakiri?* — zasy- 
samych „numerus chausus' znobili! 

Bolszower zerwał sią na równe 
jak? | 

— Sml! jesteś synem wielkiego Hajdawerowa | masz 
nią tumult 1 Mawe... , < 

Moryc! tyś mądry, jak rabini Kupujemy „Czerwo- 

— Dzié! — zdenerwował się Moryc i zjadły śledzia, 


nn 
YBORCZE 
spotkało się dwóch kolegów: 
zacji „Bunth“, oraz Morye Mordużkieg, bastart 
podać sobie śledzia z cebulą i cukrem, zaczeli nad jego 
— Na razie złe, na razie okropmie 
bujemy być mocarstwo, choć anonimowe... 
okropna pięść z pazurami i jeśli jej nie odrąbiemy wraz 
— Moryc, opamiętaj się! Co za pięść? — zdenerwował 
Nacjonalizm — to 
podziela to zdanie. 
— Sml! a czy to wystarczy? Ozy to mie da mu nowej 
widzisz Srul, że się łączą! Wszechlachy 
W imieniu „Harakiri“ chciałem go zbryzgać i spńoruna- 
zem z Wszechlachami! Uwienzysz, Rml? 
— Brzydkie słowo powiedziałeś, Śrull — obruszył si 
my im nic, nie wyssiemy z nich knwi. 
czał, — Do tego, byśmy w ich uniwersytetach dla nich 
— Moryc, jesteś pemjalmy! — pei — Ale jak? ale 
ruhle sowieckie. One zespołą z nami „Ozerwomych”, uczy 
nych!“ Dziśt... 
wybiegł ze Srulem na miasto, -Bni 


. 


m | | m Z — A 


<w HA | m, m - 


|... Sapizea FR ——— 


W kraju faszystów. 


Sinmiome, w lutym. 

Za ocenę trzech linów (za dwie osoby) dostaliśmy 
Się okrętem na mały półwysep jeziora Garda — do 
Sirmione. Przejażdżki, przez jezioro Ganda, prawdziwy 
Cud natury, jest jednym ciągiem niewymownych wra- 
Żeń i wamszeń. Przeczyste niebo zdaje się łądzyć 
Gdziś na horyzoncie z seledymowem przestworzem 
wody. 

Airmione — to cicha, spokojma rybacka osada, zot- 
dowaną na sposób południowy. Ludność wieśniacza. 

osady pochodzi, podobno, według opowiada- 

nia mieszkańców, od galidkiegio słowa on-one; co zma- 

<zy zamek wodny. Już na molo przy wysiadamiu z 0- 

u, witają nas uprzejmie faszyści. Odpowiadam yę 
serdecznie. Nastrój miły, braterski. 

W Simione niema nikogo prócz faszystów. O en- 
dwajazmie dla Mussoliniego pisałem już poprzednio. 
Nienawiść do socjalistów i komunistów jest olbrzy- 
mia. Na murach miasteczka widłziałem udatne malnunr 
Ii, przedstawiające Lenina, wiszącego na. szubienicy, 
a napisem: „morte Lenin!“ Gdyby stę tu zmalazł ja- 
kiś komunista, rychlo, zaje się, zuwisiby na pierw- 
szej, iepszej gałęzi oliwmej. 

Cała ludność nasmej rybackiej osady nie- jest. licz- 
ma. Wynosi zaledwie 1.250 dusz, a jednak nędzy. tu 
mie widać. Jest tu kilka bardzo pięknych hoteli, mig- 
dzy innemi Grand Hotel, Albergo Sirmione, Albergo 
Eden, Aberg Catullo, Albergo Pace i kiika pommiaj- 
szych. Wszystko to w jednej, małej mieścinie! Z Tze- 
czy godnych widzenia zachował się tu zamek Carona 
Scaligeri. Zamek przedstawia typową budowię red- 
niowieczną: dwa mosty ziwodzone, szeroki, okalający 
wamek głęboki rów, napemiony wodą, srtirzeliste wie- 
życe, z całą atmosferą średniowieczną. Opodal zmaj- 
duje się pielkmie zbndowamy pałac bamoma Kiozeritze, 
zje własność państwa wioskiego. Dalszą część pół- 
Wysp porośnięta lasem drzew okwmyrh, <zynś cm- 
downy widok. 

Kościół św. Piotra był omgis pogańską świątynią; 
tachowało się na nim do dziś Kika fresek. Północny 
Mezyladek półwyspu kończy wagórze, które dźwiga 
DĄ sobie mimy zamku, zwanego tu girorą Catulla. Są 
W jm sale. krużganki, podziemia. nadziemia; mury, 
` sal i niemistema robota wrkazywatyby, że nie 
JES tę jednak dom sławnego rzymskieco Catufla z 
rodu Walerjuszów. kitórzy gościli w swoich powo- 
Jach Omgig Caesara i Kormeljusza Nepiosa. Budowa 
pochodzi raczej z 4 wieku ro Chrystusie, do kitórej 
użyto Kamieni nieociosanych, grubych i nieforem- 
nych. 

Wilok Ze wzgórza Catua jest wspaniały. Cała o- 
sromna polać jeziora Garda, fioletowa barwa mie- 
miących sie predo alpejskich z niezliezonemi! osa- 
dami, willami, zamkami, porad któremi śmieżme pola 
Adamello, Poesamello od północy. na północnym zaś 
wschodzie bielejaca się Mante Ralido — oto majesta- 
tyczne obrazy, od których oczu oderwać nie można. 

Choć Pora zimowa, w polach i ogmorach już oreg, 
zaprzącając tatejszym zjwyxizajean do pługa dwa wo- 
ły i jednego konia ną przedzie. Jarzyny į nabiał Toz- 
wożą, długouche osły, Konie używane tylko do zgrab- 
mych, dwnikołowych wózków, które mikną po równych 
gościńcach. Ruch na nich wielki zarówno rowero- 
wy. jak i aullomobilowy. Niemal wizynitkie kobiety 
Jeżdżą tu rowerami na zakupy. 

Mówiac o osobliwościach Sirmione nie można po- 
minąć państwowego zakładu kąpielowego, położone- 
go wśród rozłożystego ogrodu. Są w nim źródła siar- 
czame i gorące (67 stop. C.). W sezomie zjeżdżają się 
tu kuracjusze z odległych okolic, aby leczyć reuma- 
tyzm siawów, artretyzm itd. Mimo, że miejscowość 
ma wyrobiomą od prastarych czasów sławę, nikt tu 
kuracjuszy nie zizien. W głównym sezomie (od 1 mar 
ca do końca wiześnia) można żyć dostatnio, po 
europejsku za cenę 20 lirów (5 złotych). Kapiel ko- 
sztuje 2 Fry, a taksa kąpielowa na cały rok 12 li- 
rów od osoby. Obowiązki lekarza spełnia z wielką 
sumiennością dr. Camillo Bogęjo, nawiasem mówiąc 
jeden z najwybitniajszych faszystów włoskich. Wy- 
ciezki stąd umządzać można do takich miejsc jak 
Gardomme ze wsramiałą willą, A Anmunzia, S. Martino, 
Solferino, pamiętmej bitwą w wojnie austajacko-wło- 
skiej, w której Austrjacy stracili całą ILombardję. Z 
Simone można też zwiedzić w Jednym diniu Arco, 
położone wśród uroczych gón i umajone cyprysami, 
Rivę z jej wspaniałymi pałacamć, hotelami j winnica- 
mi. Lecz dość historji i geografji. 

Ciekawsze są stosumki miejscowych „strasznych 
faszystów", ich uświadomienie polityczne i społeczne, 
Sch szkoła, proboszcz, kościół — a nawet ich... karna- 
wał o którym bynajmniej tu nie zapomniane. 


„SONIC KRAKOWSKI". 


Sirmione jest typową mieściną wioską, toteż jego 


stosunki dają nam przeciętny obraz prowincjonalne- 


go życia włoskiego w Lombardji. 

„Każdy Sermioniu jest więc przedewszystkiem dum- 
my ze swej ojczyzny, najprostszy rybak wymiawiia 
słowo „Patria Italiana“ z głęboką czcią i uszamowa- 
niem. Wszyscy, począwszy od burmistrza, a skońazy- 
wszy na włoziwodzie, który dźwiga kubły z jeziora 
Garda do tutejszej restauracji, wycływałają pod næ- 
biosy Mussoliniego, mają bezfbnzeżne dla niego mwne- 
bienie, twierdze głłośnio i śmiało, że bez Mussoliniego 
byłyby Włochy zgubione. Mussoliniemu — mówią — 
zawdwięczamy, że mamy spokój i dobrze się nam po- 
wodzi. To jest zdanie, które się słyszy na. kiażidem 
knoku. Z drugiej stromy plemienna nienawiść do b. 


dynastji austrjackiej objawia się również wszędzie; co 


drugi pies wabi się „Kaiser“. Za to w każdym skle- 
pie, w każdym hotelu, w każdym domu wisi portlret 
uwielbianego Benita. Przyjeżdża do Sermiome nie- 
mzadko sam Mussolini. Dzień jego przyjazdu jest za- 
wsze miejscowem świętem. 

Na szczególną uwagę zasługuje cześć, jaką tu ota- 
czają bohaterów, poległych na wojnie za wolność 
Włoch oraz ludzi zasłużonych nauką, a pochodzących 
zm Simione. Na frontowej scianie „męncipio” (magi- 
strat) wmurowano tu dwie tablice marmurowe. Na 
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jednej z nich widnieje napis: „Oaduti per la Patria 
visorgano immortali insegmarci col. nomine glorioso 
la fede lumńiome fraterna il sacrificio“. Pod napisem 
wymienione są imiona i nazwiska poległych, w liczbda 
21 osób, wśród których jest jeden ofńcen, trzej kaprala, 
a reszta żolnierze. Patrząc na tę tablice musisz skło- 
mić głowę; a rówmocześnie rodzi się myśl, czemu w 
Polsce niema tego pietyzmu w tysiącach polskich wet 
i miasteczek? 

Dla. uczczenia pamięci poległych wybrano pozatem 
najpiękniejsze miejsce pnzed bramą, wichodową do za 
kładu kan:elowego i tam posadzomo pomarańczowe 
drzewika, Każde z nich opatrzone jest tabliczką meta- 
lową z nazwisikiem bohatera. Tak czczą Whodhy swe- 
je dzieci, poległe w latach 1814—1918. | 

Druga tablica przed magistratem poświęcona jest 
prof. Angelo Piatti, który w latach 1883—1887 opi- 
sał i ‘zbadał nauikowo tutejsze Fermy, czem przyczy- 
nił się do rozgłosu Sirmione. 

Głową miejscowych „czarnych koszul“ jest sekre- 
tanz muncipia.J ak się odnosi ludność do swej zwienz- 
chmości pofityczneji gminnej. to aż miło patrzeć. Nie 
słychać tu sarkania, namzekamia, krytyki rządów. 
Świadezy to o olbrzym” m antoryftedie narodowego rzą 
du Mussoliniego. Z pną satysfakcją patrzyłem ua 
ten objaw. Piotr Hrabyk. 


kandaliczne stosunki w N. $ączu 


które województwo krakowskie toleruje. 


W numerze 17 „Gońca Krakowskiego” z 17 stycz- 
nia br. opisaliśmy seczegółowy przebieg protestują 
cego zebrania Polskiego Społeczeństwa w Nowym 
Jączu w sprawie żydowskich nządów Dra Körbla i 
panującej w tut. Radzie miejskiej anarchji, która z 
dniem każdym coraz bardziej się potęguje — a Wła- 
dza przełożona tj. Wiojewódzuwo w Krakowie, cho- 


ciąż zachodzą ustawowie warunki roziwiązamia, z ja- 


kichś, zmpelmie nieznanych tutejszemu ogółowi po- 
wodów, Rady tej nie rozwiązuje. 

Jak wiadomo, najzacniejsi obywatele radni miej- 
sey, skoro doszli do przeświadczenia, że w inny spo- 
sób mie poiońżą kresu żywkwskim nządom dra Körbla, 
gdyż wybrany przez radnych, jako przeciwwaga te- 
muż Ds. Sichnawa w zupełności pokładane w nim na- 
dzieje zawiódł tak, że i Dr Körbel niepodzielnie ob- 
jat ster władzy w mieście — nie żhcąc brać odpo- 
wiedziąlmości za tą gospodarkę, jak np. zakupno przez 
Dra Kórhia w żydowskiej fabryce w Gracu wbrew 
uchwale Rady motoru, starego guata, który już stoi 
zepsuty a gmina zadłużyła się z tego powodu na 
100.000 zł., radni cł, w liczbie 10-ciu, wnieśli manife- 
stacyjnie swoje rezyguacie, by radę poniżej ustawą 
bezwzględnie wymaganej ilości zdekompletować i w 
ten sposób spowodować, by władze Radę miejską roz 
wiązały i zamiariawały aż do uchwalenia nowej or- 
dynacji wyborczej komisarza rządowego z radą przy- 
boczną. | 

Wiadze z rozwiązaniem Rady dziwnie zwleka ją, 
a tymozasem Dr Körbel rządzi i zastępuje burmistrza, 
mie mając nawet ku temu prawa, gdyż nie ma upo- 
ważniemia do zastępstwa na rok 1925 — rządzi, giyż 
zastęnca z urzędu burmistrza Dr Sichrawa jeżdzi do 
Pana Mmistra Spraw Wewnętrznych Ratajskiego w 
„Obronie samorządu”, broniąc tem samem dalej rzą- 
dów Dra Kórbia. 

Jakiem prawem jednak Dr Sichrawa szatuje gro- 
szem publicznym i zabiera na taką jazdę 400 złotych 


z Kasy miejskiej i to ebz uchwały Rady? Skąd przy-- 


A jak należy sobie tłómaczyć, że Dr Siehnawa, jako 
prezes „Sokola“, by tylko utrzymać się wszelkimi 
sposcbami. przy Megietracie, idzie na audjencję do 
Pama Ministra Ratajskiego z postem klubu socjaństy- 
czmego Drem Markiem? Ale o tem to czlonkowie 
„Sokoła pomówią sobie jeszcze z Drem Sichrawą na 
najbliższem Wainem Zebraniu „Sokoła“! 
Człowiek, który idzie przeciwko dążeniom i uchwa- 
łom wszystkich stronmietw polskich, nie może stać na 
ozele instytucji, jaką jest Towarzystwo „Sokół“. I co 
ra rezukat może być z tej jazdy? Czyż myślał Dr 
Sichrawa, że Pan Minister Ratajski zmieni dla niego 
ukawe z 1889 r.? Niech się nie budzi! Wierzymy, że 
P. Minister Ratajski właśnie, jako strażnik ustaw, bę- 
dac km temu powołanym zadecyduje nieodwoła'nie, 
że w Polsce musi być ustawa przestrzegana i szamo- 
wana a Rada miejska w Nowym Sączu, która już 
właściwie od szeregu miesięcy nie istnieje, musi być 
roawiązamą. I z ufnością czeka całe polskie społe- 
czeństwo w Nowym Saczu na to stwierdzenie faktu 
przez p. Ministra Ratajskiego. Nad sprawą tą czu- 


wają i czauiwać będą posłowie stronnictw g. E. N... 


P. S. L. „Piast“, Katol. Lud. i Ch. D. — : bortda 
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będą sjoniści no i chyba dr. Marek! — Sprawa osta- 
tecznego rozwiązania Rady musi być w najbliższych 
drtiach wreszcie zaiłatiwiojca, gdyż amanchja w tut. 
Magliezhacie się wzmaga. Dochodzi już do tego, że 
Stianjctatwo musi kanać I dwukrotnie grzywną po 40 
złotych zastępcę hurmiistnza za krytykę publiczną na 
afiszach roaporządzeń Władz i niewykonywanie pole- 
ceń. Magistrat uchwala wbrew ustawie wybory, kitó- 
re Władze zakazują. Z kasy miejskiej zerpie się 
grosz publiczny, jak z mwiiasmej kieszeni i jeździ się 
po Krakowie, Lwowie i Warszawie, by tylko ostać 
się przy nządach. Na jazdę p. Bielewicza do Krako- 
wa i dra Sichrawy do Warszawy w. ciągu 7 dni za- 
brano bez uchwały Rady (wiaściwie jej resztek) 
przeszło 800 zł. Nie dosyć tego! Dowiadujemy sie 
że w dniu 4 bm, o godzinie 5-tej popołudniu odbyło 
się na zaprojzerłje dra Sichnąwy Ściśle poufnie zebra- 
mie, na którę zaproszono 5 osób, mianowicie: przy-. 
wódców tut. pamtji socjalistycznej  Bnoczkiewiczaą 
Bielata i Jeża, datej prez. żyd. Tow. „Hatfkwah“ 
(w rodzaju żyd. kom. „Jugend“ zawieszonego przez 
Władze) żyda Jdkóba Kanufteilia manago policji jako 
jednego z przywódców komunistycznych i prof. gimn. 
Ks. dna Ciemniiaka! 

Zebranie to miało na celu omówienie szezegółów 
kooptacji, jakiegoś nieistniejącego IV Koła radnych 
Ponieważ wszelkie kcoptacje są niedopuszczalne gdyż 
obecnie fumgująca Rada wybraną została jeszcze 
przed laty 16-tu, by więc nie dopuścić do nowego 
znowu bezprawia, podajemy fakt ten do publicznej 
wiadomości Władz, a w szczególności Pana Wojewo- 
dy w Krakowie, by wszelkie zapęty obecnego zarzą- 
du Magistratu pohamował względnie cały zarząd tem, 
który na każdym prawie kroku łamie ustawy, na czta 
ry wiatry przepędziił! 

Apelujemy także do pozostałych w Radzie rad- 
nych, którzy czują się Polakami, by wreszcie przej- 
nze t dla sprawy polskiej swoje mamdaty radziec- 
kie zfożyki. Czas najwyższy skończyć z rządami dra 
Kärbla! Kto Polak prawdziwy bez różmicy zapatry- 
wiań politycznych, nie powinien w Radzie pozostać, 
lecz przyłączyć się do liczby tych radnych, którzy 
jako pionierzy polskości manifedtącyjnie zrezygmowa- 
ki, Polskie Społeczeństwo, któne Was do Rady swe- 
go czasu tam wysłało, ze stamowisk tych Was dzi- 
siaj odwoluje! Jako prawi symowie Polski złóżcie 
i Wy swoje mamidajty radzieckie, by ratować póki cząp 
polski charakter miasta, 

Apelujemy również do Pama Ministra Spraw we- 
wnętrznych Ratajsikiąco, by ze wzgledn ma zacho- 
dząycie ustawowe warunki, wydał bezzwiłocznie Pana 
'Wojawodzie w Krakowie polecenie rozwiązania Ra- 
dy miejskiej w Nowym Sączu i zamianowania „Komi 
sanga rządowego. Tego domagają się wszystkie zje- 
dnoczome stronriictwa polskie. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. - 
Akcje: Bank Handlowy 6.75; Bank Związku Spółek Za- 
wobikowych 10.25; H. Cegielski Poznań 0.78; Parownzy 
80; Starachowice 228: Zieleniewski 12.75; Żyrardów 
13.00; Spirytus 3.40. Chodonów 5.25; Nobeł 260; Ursus 
wy Bank Przemysłowy Lwów 0.45—0.50; Nafta 
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„w kinie „WANDA“ 


Prośba pod adresem 


4 Ga 

naszej Dyrekcji Poczt. 
Na samym wstępie z prawdziwym zadowoleniem mu- 
simy podkreślić, że system pracy i załatwianie interesen- 
tów w głównym budynku naszego urzędu pocztowezo 
przy ul. Wielopole jest na ogół zadowalający. Pewne zaś 
życzenia, które dochodzą do redakcji „Gońca Krakow- 
skiego" ze stromy społeczeństwa uważamy za konieczne 
umieścić w celu, by dobra stosunkowo organizacja pracy 
w tym urzędzie ulegała jeszcze dalszym udoskonaleniom. 
Otóż niejednokrotnie spotykamy się z życzeniem, by 
masz główmy urząd pocztowy otworzył więcej okienek 
dia przyjmowamia wysyłek pieniężnych. Kraków jest du- 
żem miastem, ma dość silnie rozwinięte tętno życia ham. 
dłowego i dwa okienka dla nadawamia posyłek pieniąż- 
nych — to bezwarunkowo za mało. W niektórych porach 
dnia przy okienkach tych pumuje taki ścisk, że ludzie 
oddech tracą. — Wprawdzie jest napis przy trzecim 
okienku: — przyjmowamie przekazów pieniężnych, — ale 
przy tym trzeciw okienku od wieki wieków nikt nie sie- 

dzi i nawet brak stołu lub biurka, 
Dalej konieczne jest, by w wewnętrznym kiosku sprze. 


daży urządzić biuro informacyjne. Ozęsto ktoś stojąc w 


kolejce dociśmie się po 0 minutach do oxienka, gdzie 
dowiaduje się, że inne są formalności pocztowe. 

Niewątpimy, że energiczna Dyrekcja naszych poczt ie 
mienia w najkrótszym czasie przeprowadzi. 

Q 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Niedzieła popol.: „Miód kasztelański' — wieczorem: 


" Poniedziałek: „Fotel 47“. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI, 
Nsedzieba popoł.: „Hrabina Marica“ — wieczorem: „Ba- 


Poniedziałek: „Bachamtka”, 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA:, 
Niedziela popol: „Krowoderskie muchy“ — wieczorem: 
„Kocioł wiedémy“. 
Poniedziałek: „Ninetką”. 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Promień: „Rin-tin-tin*, oraz komedja dwuakńtowa. 
Reduta: „Nanuk Eskimos“, wielki dramat polamy z ży 
eia Eskimosów. Ponad program: Wesoła niespodzianka 
dwnuaktowa. Razem 8 wielkich aktów programu. 

Sztuka: „Tydzień miłości; dramat senaacyjny w 8 
aktach. Film komkursowy Selnick Pictures. 

Uciecha: „Most westchnień*; dramat awanturniczy w 
2 serjach, 11 aktach razem. 

Wanda: „Za jedną noc“ (Pod flagą proroka); wspaniały 
dramat w 7 aktach. 

Warszawa: „Dzwonnik z Notre Dame*, podług nie- 
śmiertelnej powieści Wiktora Hugo. Dwie serje, 12 aktów. 

Zachęta: „Tajemnica przystanku tramwajowego“, naj- 
łepazy film połski. 


= oc": 
NEKROLOGJA. 

Józet Gorczyca, magister farmacji, aptekarz państwo- 
wy, zmarł 7 bm. w 32 roku życia. Pogrzeb 9 bm. o godz. 
3 popoł. z kościoła św. Łazarza na cmentarz rakowicjki. 

Stanisław Wilk, obvwatel m. Krakowa, zmarł 5 bm. 
w 45 roku życia. 

Józef Ozga, em. woźny niagistratu krak, zmarł 5 bm. 
w 63 roku życia. 


— r 
DYŻURY DZIENNE APTEK 
w dniu 8 bm. (niedziela): 

Apteka pod Białym Orłem, Rrmek A-B 45; -— Apteka, 
Łobzowska 6. — Apteka pod św. Kingą, Grzegórzecka 
L 9. — Apteka pod Jagiełłą, Plac Matejki 3. — Apteka 
pod Murzynem, Krakowska 19. — Apteka pod Złotą Gło- 
wą, Rymek 13. — Apteka pod Trzema Koronami, Reto- 
ryka 1. — Apteka Czternasta, Lubicz 7. — Apteka, Stra- 


domska 6. 
DYŻURY NOCNE APTEK 
"w dniu 8 bm: 
Apteka pod Złotą Głową, Rynek 13. — Apteka pod 
K 


Trzema Koronami, Retoryka 1. — Apteka Czternasta, 
Lubicz 7. — Apteka, Stradomska 6. 


——XOX 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 7 BM.: 
Grand Hotel: Senator Jakób Bojko — Warszawa; Staw. 
Komorowski — Bojamów; prof. dr Jan Lachs — Lwów; 
dr Edmund Blumenfeld — Lwów; Kaj. Dettmer — Kv- 
aga; Samuel Schnitzer — Wsetin; Robert Reichman: 
; Wanda Gettlich — Warszawa; Marjam Kalesiń- 
ski — Bydgoszcz; Julja Fichtówna — Kossakowo; Woj- 

ciechowie Ambroziewiczowie — Katowice. 


_— 


Hotel Saski: Jan Penot, właśc. dóbr — Karwina; Mi- | 


cehał Amdromesco, kapitan armji rum. — Bukareszt; Ed- 

ward Ombach, por. W. P. — Katowice; Wincenty Witos, 

poseł — Warszawa; Czapiński, poseł — Warszawa; Sa- 

nistaw Sruch, urzędn. — Warszawa; Jeny Walzer, urzę- 

dnik — Mikołów; Jeny Dworczyk, kap. W. P. — Lublin. 
(if) 


KOMUNIZM A POLSKA. Dziś, w niedziełę dnła 8 bm. 

wygłosi w sali Kopernika U. J. o godz. 6-ej wieczorem 
„ dr Heydel ostatni wykład z urządzamego staraniem 
Wszechpolskiej cyklu: „Komunizm a Polska“ 


Um 


==" „ZA JEDNĄ NOC 


Wytwórnia: Svensko Rioprapien. pea 
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wspaniały dramat w 7 aktach 
w kinie „WANDA“ 


Odysseja policyjna z obrazem malarza 
Orłowskiego. 


Przed paroma miesiącami skradziono z gabinetu 
dziekanatu wydziału Sztuk pięknych Uniw. Stefana 
Batorego w Wilnie autoportret Aleksandra Orłow- 
skiego, zmakomitego polskiego malarza z 19 wieka. 
Mimo rozpisania przez policję listów gończych za 
sprawcą kradzieży, śledztwo utknęło na martwym 
pumkcie. 

Tymczasem obraz oddawna znajdował się w Krako 
wie na sprzedaż; a gdy wreszcie wiadze krakowskie 
dowiedzały się o tem, sprawcy z obrazem zbiegli 
z Krakowa do Warszawy. Dopiero energiczne śledz- 
two przeprowadzone przez warszawski urząd śledczy 
wyłoryło sprawców kradzieży i obraz. 


Odnalezienie cennego dzieła sztuki jest wielkim 


„BOT Om R RZ m ; A mau 1EJĄTV GF Klas iSi 28 PE + 


pt. „Rezultaty gospodarki sowieckiej w Rosji“. — Bilety 


wstępu w cenie 1 zł, akademicki 50 groszy do nabycia 
przy wejściu. 


Ba. 2 

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele OO. Franc'sz- 
łanów dziś w niedzielę dnia 8 bm. podczas mszy św. 
o godz. 12, Akadem. Koło mandolinistów odegra 
utwory religijne. Podczas mszy Św. zbićuka na pom- 
nik dla młodzieży krakowsk'ej, poległaj w obronie 
gramic Polski. 

Z KOŁA ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJENNYCH. 
Na walnem zebraniu Krak. Koła Związku Inwalidow 
Wojennych Rzpltej Polskiej w dniu 2 lutego br. wy- 
brany został Wydziął Koła, w skład którego wcho- 
dzą: przewodniczący dr Stamisław Prostak, zast. Yu- 
ofi] Zwoliński, sekretarz Aleksander Dacków, zast. 
Józef Peiper, skarbnik Jam Babmaj, zast. Wiktor Ko- 
zubek, sędzia Stamisławw Olszewski, Marja Kloskowa, 
Stanisłuw Roth i Zygmunt Król. Z ważniejszych 
uchwał podkreślić należy rezolucję protestującą prze 
ciw chęci wstrzymana wypowiedzenia komcesji mo- 
nopolowych o oddanie których w ręce inwalidów wal 
czy Związek. Rezoiuaje przesłano telegraficznie Panu 
Prezydentowi Wojciechowskiemu oraz p. Premjerowi. 

W SPRAWIE DOZORCÓW DOMOWYCH odbył» 
sę onegdaj w sali konferencyjmej magistratu pocis- 
dzenie nadzwyczajnej Komisji rozjemczej, celem us.a 
nowienia warunków pracy i płacy dozorców domo- 
wych na rok 1925. W posiedzeniu wzięli udział: insjpe 
ktor pracy Smyczyńsk', delegat ministerstwa sprawie 
dliwości radca dr Markiewicz, przedstawiciel minister 
stwa spraw wewmętrznych mz ramienia Towarzystw 
właściciel" realności pp. Askenaze, Litawski, adw. dr 
Mussil, adw. dr Kornreich i inmi oraz przedstawiciele 
dozorców domowych. Po wystuchaniu opinji stron 
oraz odózytanu przedłożonych przez nie projektów 
warunków pracy i płacy, przewodniczący inspektor 
pracy zamknął posiedzenie z tem, że orzeczenie 25- 
stanie wydame na piśmie. Ogłoszenie to będzie także 
«głoszone w „Monitorze Polsk m*. 

"WALNE ZGROMADZENIE TOW. MIŁOŚNIKÓW 
JĘZYKA POLSKIEGO odbędzie się dziś w niedzielę 
8 bm. o godz. 11 w sali 43 Umiwersytetu Jag. Po o- 
czycie prof. Szobera pt.: „Gramatyka normatywna a 
językoznawstwo naukowe, paralela metodologiczna'', 
sprawozdanie > wybory Zarządu. 

WOJEWÓDZKI ZJAZD PIASTOWCÓW W KRA- 
KOWIE. Dziś w niedzielę 8 bm. odbędzie sę w Kra- 
kowie wojewódzki zjazd stronniouwa P. S. L. (Piast), 
ma który przybyli z Warszawy: pos. Witos, wicemar- 
sząłek Osiecki, senator Buzek * szereg posłów „T'ia- 
sta“. Pos, Witos ma zamiar wygłosić na bankiecie 
wielkie przemówienie polityczne. 

NOWY DYREKTOR ZAKŁADU KOBIERZYŃ- 
SKIEGO. W meisce dotychczasowego dyrektora za- 
kładu p. dra Romana Zagórskiego, przeniesionego» de 
Zakładu kulparkowskiego, zamianowany został d; J'i 
jusz Morawski. Objęcie tego odpowiedzialnego sta- 
mowiska poprzedziły prace ma klin'kach zagranicz- 
mych. Opuszezającego Kobierzyn p. dra Zagórskiego 
żegnanc bardzo uroczyście i serdecznie. |. 

KRADZIEŻ APARATU TELEFONICZNEGO. Jak 
wiadomo, obecnie jest bardzo trudno zdobyć aparat 


telefoniczny; ludz'ska ale radzą sobie jak mogą. Naj. | 


łatwiejszym sposobem jednak, 


sukcesem dla war: zawskiiej policji. 
- Przeciwko wywiadowcy krakowskiej ekspozytury 
Śledczej, który zaniedbał śledztwa, przez co sprawcy 
kradzieży zdołali z Krakowa zbiec, wytoczono z o- 
skarżenia zastępcy komendanta palic} inspektora: 
Sonnenberga z Warszawy dochodzenia dyscyplinar- 
ne, bo tutejszy wywiadowca udał się w pościg za. 
złodziejem do Warszawy dopiero wtedy, kiedy już. 
warszawska policja odkryła kradzież cennego obrazu.. 
Cała ta odysseja nuca ponure Światło ua smutna 
stosunki, jakie panują w Krakowie, zwłaszcza, że pe- 
wita część prasy podała nieścisłe i wręcz w odmien- 
nem Świetle je przedstawia. 


MAM 
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kolidującym z pra” 
wem, jest zakraść się do czyjegoś mieszkania, gdźt 
funguje telefon i skraść aparat. W taki sposób zaop-- 
trzył się ktoś w aparat w teatrze „Bagateła”. O kia-- 
dzieży zawiadomł władze policyjne sakretarz teatru. 
p. Heniowski. 

(h) OKRADZIONY W POCIĄGU, Józefowi Ozetc-- 
niukowi, zegamistrzowi w Mysłowicach, skradziono: 
w pociągu na szlaku Kraków —Zakopane walzą č: 
przyrządami zegarmistrzawskiemi. Wartość skrad:iv-- 
nych przyrządów wynosi około 2000 zł. 

(h) ZAMACH SAMOBÓJCZY  17-LETNIEJ PA- 
NIENKI. Dnia 6 bm. skoczyła z mostu dębnickizyo 
do Wisły w vamiarze samobójczym 17-letn'a Marja 
W., urzędniczka dyr. skarbu. Desperatkę udało się: 
wydobyć -z wody i przywrócić do przytoómiwości. Za- 
wezwane pogotowie ratunkowe po udzieleniu pierw-. 
szej pomocy przewiozło desperatkę do szp'tala Świ. 


rzą. 
Z OPERETKI „NOWOŚCI“. Dziś w niedzielę popoł. po“ 
cenach zmiżomych „Hrabina Manica“ — wieczorem „Ba- 


chamtka', która graną będzie przez «cały przyszły iy- 
dzień. We środę i czwiantek popoł. premjera bajki. Hertza 
„Łakłęte trzewicazki; bajka ta napisama specjalnie dla 
dzieci i młodzieży. (Kuratonjum krakowskiego okręgu 
salkiodniago udzieliło pozwolenia uczęszczania młodzieży, 
talk szkół średnich. jak i ludowych. 5 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek. 
gł. A-B, 1. 39). Poniedziałek 9 bm. Jerzy Hulewicz: O Aru 
nie i o moim teatrze (z wspóludziałem art. dram. p. St. 
Wysockiej); wtorek 10 bm. Wieczór muzyki kameralnaj ' 
(prof. Bol. Kopystyńsiki, St. EKibenschiitz i Otto Gross); . 
środa 11 bm. prof. Uniw, dr Jul. Tałko-Hryncewicz:. 
2 dawnych wspemnień o Litwie Kowieńskiej; czwartek 
12 bm. Fr, Ksaw, Puskowski: Cywilizacja a kultura. — 
Pocztek o godz. 7 wiecz. 

(h) SPAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE w 
ubiegłym tygodmóu, tj. od 1—7 bm. przedstawiał się na- 
st ąpujące: na szkaalatymę zachonowało osób 9, ma dyfte- 
rję 1 ma odrę 1, na dur brzuszny 1 (osoba obca), na czer- 
momkę 1 (osoba obca). | 

(h) POGŁOSKI O ZAWIESZENIU W URZĘDOWANIU 
DOWÓDCY ŻANDARMERJI WOJSKOWEJ W KRAKO- 
WIE pik. Amuryszezaka nie są zgodne z prawdą. Puk. 
Andryszezak od dłuższego czasm przebywa na urlopie 


zdrowotnym i powraca 24 bm. do służby, 


(h) OGIEŃ NA NASYPIE KOLEJOWYM, Na nasypie 
kolejowym u wylotu ul, Dietlowskiej i Grzagórzeckiej za- 
paliła się wczoraj od iskry, wypadłej z jadącej lokomo- 


 tylwy wysuszona słońcem trawa. Z powodu rozszerzania 


się omia wskutek wiatru wezwano stnaż pożarmą, która 
ugasiła płomącą trawę. 

WIELKI BAL MASKOWO+KOSTJUMOWY UCZNIÓW 
AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH odbędzie się dziś w nie- 
dzielę 8 bm. w salach Starego Teatru. Dzięki staraniom 
Kcmitetu i pomysłowości młodych artystów, bal zapo- 
wiada się wspaniale. — Zaproszenia i bilety wstępu wy- 


daje się jeszcze dziś do godz. Zgiej w poł. w gmachu 


Akad, Sztuk Piękmych, plac Matejki 13. 


Z TOWARZYSTWA HYGJENICZNEGO. W pomiedmią- . 


łek dnia 9 lutego br. o godz. T-ej wieczorem odbędzie 
się wyikład prof. dra Ciechanowskiego na temat „Wycho- 
wanie fizyczme młodzieży“ — w sali Muzeum przemysło- 
wego, Smoleńsk 9. 


WANDA. Na tle wojny arabsko-angielakiej, toczącaj ; 


się wród piękmych pejzaży Afryki, rozgrywa się dramat 


erotycwmy, pełen liczmych momemtów i scen pierwszorzęd - 


mych. Dwoje narzeczomych, z których jedna, kobieta, po- 
ślubie pułkownika wojsk kolomjalnych, epotykają się w 
aiężlktch wianumikach po latach na obczyźnie. I tu rozpo- 
czyma cię paawkiziwa akcja filmu, obfitującego w szereg 


piqkmych zdjęć egzotycznego lądu. Całość czymi bardzo. ' 
sympatyczme wrażenie, to też bez przegady modna film , 
zachwaląć, be. 


ten 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Atr. O. 


|. Kabarety w Bolszewji. 

> Korespondent-mosktewski jednego z pism w Hei- 
_ -dlbergu w jaskrawych barwach rysuje życie nocne 

: | Moskwy. Korespondent zaproszony został na obiad, 


Qa którym obecne było. bardzo mieszane towarzystwo. 
Byli tam przedstawiciele poselstw, urzędnicy sowiec- 
€y, finansiści, pisarze, kupcy i wiele wybitnych komu- 
nistów z jakimś członkiem komitetu zarządzającego 
ug czele. Opowiadano sobie o nim w czasie obiadu, 
łę podpisał on własnoręcznie wiele wyroków śmierci. 
Obiad przeciąemął się do późnego wieczora. Po 
drodze przygodny towarzysz korespondenta zatrzy- 
œa? go i zapukał do jakichś drzwi, nad któremi wł- 
eiat szyld „owocamia*. Drzwi otworzyły się i natych- 


| miast zamknęły za. wchodzącymi. Weszliśmy — pisze 


| 


| 


p 


korespondent — po wąskich, brudnych schodach dre- 
wnianych na pierwsze piętno, otwonzylismy jakieś 
dewi i zatrzymaliśmy się, ogiłuszeni strasznym hała- 
sem, 

Znaleźliśmy się w jednym z najbardziej „arystoktra- 
tycznych nocnych kabaretów Moskwy. 

Widziałem w życiu wiele kabaretów, nieraz bardzo 
podejnzanago wyglądu w portowych dzielnicach Ham- 

itp., ale czegoś podobnągo nie widziałem nigdy. 

Wzrzystko, 00 widziałem w tym rodzaju w Lomdy- 
mie, Paryżu, Berlinie, Antwenpji, wszystko to było za- 
bawiką dziecinną w porównaniu z tym eksiraktem 
kultury bolszewidkiej. Zaleczała nas przedewszystkiem 
Wusząca, oszałamiająca fala potu, skóry, kiepskiego 
tytoniu, sktwaśniałego piwa, wódki i azosalku. Okie- 
Bra cygańska prala do tańca i pnzeźroczyście ubrane 
damy tańczyły z bolszewikami, barankiem podhi- 
tych półkożuszkach. Tancerze wylkrzykiwali, śpiewali 
towizdali razem z orkiestrą. | 

Towarzysz mój był widocznie częstym goścem w 
tym kabarecie, gdyż natychmiast jeden ze stolików 
pod samą estradą, zajęty przez jakieś towarzystwo 
R pod ciemmej gwiazdy, został opróżmiony dla nas. 
W taj chwili podszedł do nas jakiś dryblas w kożusz- 
ku, skórzanych spodniach i wysokich do koran kama- 
Bach sznaunowanych i pnzedstawił stę, jako t. zw. „kon 
tęransier". Nio chciałbym spotkać się z tym jegomo- 
Bofem w jakimś ciemnym zauku. Dym tytoniowy for- 
Wajnie gryzł w oczy tak, że z trudnością widziałem 
TO gię wokół dzieje. — A tymczasem przesuwali się 
Przejemną ludzie najmozmattszych typów, w tej licz- 
bie taicze panie i mężczyźni, ubrani. bardzo elegan dkg. 
Na wszystkich stołach stały butelki z winem, azęsto 
% sząmrańskiem. W amtrakcie podeszły do nas dwie 
Paaie i przywitały się z nami. 

Zdawało mi się, ża to jakiś sem. Jedna z nich była 
boag wybitnego uczonego moskiewskiego, druga. — 
4 profesora biowogi. Jedma z nich nzekła: 

„m Jestem Sama, Mąż mój przyjdzie po mnie póź- 
Miej. Będzie bandzo zadowolony, gdy poma panów, 
Mzecież panowie nie wyjdziecie tak prędko? 

Było już około czwantej nad ranem. 

Zagrała orkiestra i jedna z pań poszła tańczyć. 
R pewnym czaste zapłaciliśmy rachunek i wyszli- 
ża ae owe zostały i jedna z nich ciągle dziwiiła się, 

mąż jej jęszcze nie przyszedł po nią. 


Czem jest patrjarchat 


konstantynopolitański dla Greków ? 
Uwaga całej Europy zwrócona jest w tej chwili na 
Zatane, jaki powstał między Grecją a Tumeją z nacji 
alenia greckiego Tatrjąnchy z Knostantymopola 
przez rząd turecki. Nie od rzeczy wiee będzie dać 
tzut oka na instytucię patrjanchatu, której głową jest 
Az] dostojnik greckiego Kościoła prawosław- 


Patrjarchat konmstantymopolitański sięga swymi yn- 
Gzątkami czasów, gdy cesarz Komstantyn uczynił z 
tego miasta stolicę cesarstwa rzymskiego. Do najwyż- 


J Bzej potęgi wtmiósł ten patrjarchat, gdy w VII w. 
| 


upadły skuilkiem inwazji arabskiej trjamchaty w 
Antjochji, Aleksandriji 4 Jerozolimie! no j 
Jak wiadomo, w wieku XI nastąpiła. schizma, czyli 
tozjział Kościoła, na rzymski i gredki. Witedty patrjar 
Bizancjum (Konstantynopola) stał się głową ko- 
wschodnich. Ale już w r. 1447 kościół mosyj- 
utwonzył stwój własny patrjamchat w Moskwie. 
Podczas, gdy do roku 1838 patrjancha konstanityno- 
Bolitańsikh stał na czele wszystkich kościołów grec- 
państwa otomańskiego, w roku tym oswobodzo- 
Grecja utrwonzyła własny patriarchat w Atenach. 
Za tym przykładem poszły następnie: Rumunja, 
arja i Serbja, tworząc u siebie Kościoły „auto- 
defalicznoć, samodzielne. 


Bkę 


wsze grackiej narodowości, utrzymany w Swej g9- 
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dmości przez Turków po zdobyciu Konstantynopola 
w r. 1458, używał niezmiennie tytułu: „Z łaski Bożej 
ancyfiskup Konstantynopola, nowego Rzymu, pa- 
tr janicha ekumeniczny”, tj. powszechny. 

Obecnie, po przegranej ostatniej wojnie z Turcją, 


„był dla Greków patrjarchat koastantynopolitański o- 


statnem śladem i niejako sybołem ich dawnego pano- 
wania nad Bizancjum oraz jedynem poważnem ogni- 
skiem duchowem, dla ficznego, bądź jak bądź, jesz- 
cze żywiołu greckiego w granicach Turcji. 
W ten sposób tłómaczy się to nadąwykziajne przy- 
wiązanie Greków do rzeczonego patnjarchatu i obnurze 
nie, jakie wśród nich wytwołało wypędzenie jego gło- 
wy z Turoji przez rząd angorski. 
C e _ © © p e 
o sądzi o socjaliźmie 
Lloyd George? 
Gdyby niżaj przytoczone słowa wyszły z ust ja- 
kiegoś konserwatysty-pramwiicowca, uwważaliby sodja- 
lści za coś zupełnie naturalnego. Ale, z pewnością 
wpirawe ich w zammienie fakt, że zostały wyjgłoszone 
przez Lloyda Geongea, którego tnudmo chyba posą- 
dzić o jakiekolwiek pokrewieństwo duchowe z kon- 
serwat.yzmem. 
Najwybitniejszy ten „leader“ liberałów ane'elskich 
wyraził stę tak na wielkim mityngu swej partji, który 
odbył się kilka dni temu w londyńskiej Albert-Hal: 
Socjalizm sam w sobie jest negacją wolnosci. 
gdyby socjalizm został zaprowadzony w Angli — 
to stałby stę najzupełniejszą, najprzewrotniejszą 
i najpowszechn'ajszą tyranją, jaką kraj nasz znał 
kiedykolwiek, Socjalizm można przyrównać do 
piasku pustymi. Pnzeciska się do naszego jedze- 
. mia, do ubrania, do maszyn, nawet do powietnza, 
którem oddyhacie. Wypełnia on wszystko py- 
łem regulaminów, rozkazów, dekretów, przepi- 
sów. 
Króżlka, ale niezła charakterystyka! 


Z pobytu lamów - 
tybetańskich w Londynie, 


W Londymie pnzebytwa obecnie siedmiu lamów ty- 
betaúskich, którzy pochodzą z klasztoru Gyantse, po- 
łożonago na wysokości 12.000 stóp. Biorą udział w im- 
soeniza cji filmu, iłustrującego ekspedycję na górę E- 
veest. Przed wyruszeniem z klasztoru swego w Hi- 
majająch, nie znali lamowie absolutnie świata. Kra- 
je, położone poza obrębem „świętej ziemi“ mogli so- 
bie zaledwie wyobrazić jako ojezyzmę demonów. Po 
kilku tygodniach ścisłej styczmości z cywilizacją Lon- 
dynu, niewiele się zmieniły ich pojęcia, jak twłendzi 
„Manchester Guardian". Szczególnie mgłę londyńską, 
wważają za dzieło demomów i złych duchów. 
Lamowie tybetańscy zamieszkali w wielkim pokoju 
parterowym przy ul. Karoliny. Ściany pokryli jedwa- 
bmemi draperjami o dziwnych ornamentach. Znaczną 
część dnia spędzają, zagłębiając się w święte kstęgi, 
lub odprawiając nabożeńsrwa. Do potraw angielskich 
przyzwyczaili się łatwo. Nie zezelkają się jednak swej 
ojczystej herbaty chińskiej ze zmaczną domieszką so- 
W i masła, którą pochłamiają w wtelkich ilościach. 
Za wyjątkiem czestych, skimych zaziębień, zdrowie ich 
jest znakomite. P.zeraża ich jednak myśl o powrocie, 
a wlaściwie o złączonej z nim konieczności przetrwa- 
nia podróży morskiej, tak dla nich strasznioj, zanim 
przybędą do swego zaciszą klasztornego. A to dla 
tero, że zrodziło się w nich mmiemamie, iż choroba 
morka jest następstwem złego ducha, który, wkradł- 
ezy sią do wnętrza ich cał, ustaje pozbawić ich wniaz 
z materjalną zawartością żołądka. wszystkich wierzeń 
religijnych. 

Naczelny lama przebył pięć lat w celi klasztonniej 
w Gyamtse na rozważaniach samotnych, zanim zstąpił 
do erehu londytskiego. Miodzi lamorwie odnoszą się 
do niego z największą czeżą. Jest on poważny i pełen 
doc ojmości, jedmakże bardzo grzeczny. 

Wobec sprawozdawieów, ku ich niemałej złości, me 
zwierzają stą lamowie tybetańscy ze swych wrażeń eu 
ropejsktch, nawet wobec swero opiekuma Mac Do- 
nalda, który włada ich jezykiem. Naczelny lama wy- 
raził jednak przed p. Mac Donaldem zdamie, że jest 
przekonany. iż my ludzie zachodu, cierpimy wskutek 
tyranji i wszechwładzitwa mechanizmn. 

Mimo to nie pogardzają lamowie niektóremi mia- 
szynami, które służą dia ich własnej przyjemności. 
Szczególnie chętnie używają autobusu, z którego płat 
formy zapoznają się z życiem Londynu. Jedynie w 
pierwszych dmiach obawiali się samochodów. Dalej są 
namcętnymi gośćmi kim. Własny swój film z ekspe- 
dyej na Mount-Everest śledzą wciąż jeszcze z wielką 
ciekawością, 

Ciekawa jest pozatem ich doskonała pamięć muzy- 
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czna: Miaelodje, które usłyszeli na komoercie lub w tea- 
trze, wyśpiewnują sobie po tem zupełnie poprawnie. 
Lamowie zapoznali się nietylko z maszynami, ale 
także z demonami świata finansowego, ze „złotym 
cielcem“ zachodu. Aby im wyjaśnić, że niemały zaa 
robek nia bruku londyńskim, zabiorą w postaci kisig- 
żŻeczki czekowej, zaprowadził ich p. Mac Donald do 
kantoru bankowego, gdzie mieli załatwić wszystkie 
formalności. 

Pełen: powagi zasiadł naczelny lama pnzy zielonem 
biulku dysektora i pozwolił sobie wyłtłómaczyć, ża 
m ksiątżecziką czelkiową, kitórą otrzymuje, zabiera do- 
chód calej grupy, pioczem złożył swój podpis, kreśląc 
go pięknymi arabeskami. Na dowód, że to żadna fam- 
tasmagorja, wysypano na stół stos złota i srebra. W 
głębokitem milczeniu wpatrzyłi się weń lamowie, g 
wyjątkiem najmłodszego, który obracał się z wiel- 
kiem zawmodoleniem na kręcącem się krweśle dyrekto- 
ma. 
BREE 


W. sprawie podatku dochodowego 

od uposażeń. 
Min. skarbu opracowało mową skalę podatku d^- 
chodowego ma miesiąc bieżący od uposażeń służb?- 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę na 
całym obszarze Rzpltej Polki. Pozatem na obszarze 
województw: poznańskiego, pomorskiego * części ślą- 
skiego będzie potrącany równocześnie podatek w wy- 
solkości 3 proc. wypłaconego. wynagrodzenia na Trzem 
gmin miejskich i powiatowych zwiazków komunal- 
nych. 


Obniżenie wysokości odsetek 
prawnych. 


Na mocy rozporządzenia Ministra Skarbu z din. 24. 
I. 1925 (Dz. U. Nr. Nr. 9, poz. 72) odsetki prawue, 
obowiązujące dotychczas w wysokości 24 proc. w sto 
sunku nocznym, podząwszy od dnia 1 lutego 19% r. 
obniżają się do 15 od sta rocznie. | 

Do tytułów prawnych, powstałych przed 1 Tuty 
1925 r. będzie stosowana ta sama stopa procentowa 
(15 pmoc.), jednakże z tem zastrzeżeniem, że odsetka 
te liczone będą od dnia 1 lutego 1925, a za okre 
czasu poprzedzający tę datę stosuje się odsetki dane- 
go czasokresu. l 

Podawszy o powyższem, Zw. Tow. Kup. daje wy- 
raz swemu zadowoleniu z przejawiającej się dążmo- 
ści. Mim. Skarbu unormowania życia głospodamczego. 
Prawda jest, że dalecy jesteśmy jeszoze od stosunków 
pnzedwo jenmych, kiedy wysokość stopy procentowej 
spadała w niektórych krajach niżej $—h od su. a i 
obecnie odsetki prawme Stanów Zjednoczonych mag 
przekraczają 3 procent, a na krótkie terminy (ty= 
dzień, miesiąc) w kraju tym udzielane są pożyczki 
nawet na 2 proc. w stosunku rocznym. To fedmax 
obmiżem'e z górą 40 proc. stopy procentowej stan wa 
znaczny krok ku poprawie 1 świadczy o naszem wznyo 
cnieniu się oraz dążmości do pracy normalnej. 
Związek Towarzystw Kupieckich. 


Wtedy nasza P. P. S. 


przeszłaby pod komendę Moskwy zamiast 
Amsterdamu. 

Berlin. (PAT.). „Voss. tg.“ donosi z Londynu, że 
w kołach politycznych bez różnicy stronnictw ocze- 
kują z zaciekaw eniem wyniku obrad zarządu Socjt- 
listycznej międzymarodówki zawodowej w Amsterda- 
mie w sprawie propozycji rosyjskiej co do zwołania. 
kongresu światowago mwiązków zawodowych. Kom- 
gres ten miałby rozważyć możłiwość fuzji międzyma- 
rodówiki amsterdamskiej i moskiewskiej. Jak wia lo- 
mo, zdamia w tej sprawie są w łomie związków zawo- 
dowych podzielone. 
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Jak Francja broni 
przed drożyzną chleba. 


Paryż. (PAT). Izba w czasie dyskusji nad interpe- 
lacją w sprawie ceny zboża chleba pnzyjęła 328 prza- 
crwiko 225 głosom porządek dzienny, wyrażający Zat- 
famie, że rząd pnzedsięweźmie niezbędne środki dla 
powstrzymania zwyżki cen chleba. Herriot zapowia- 
dział, że mąd wniesie niezwłocznie projekt ustawy 
rw tej kwestji. 

Na dzisiejszem nocnem posiedzeniu Izba omawiać 
będzie projekt ustawy, mający na odu wprowati:e- 
nie ułatwień w aprowizacji ludności cywilnej w zb» 
że, przeznaczone na ohleb. 


Sta. 10. 


Księgi handlowe z XX wieku przed naszą erą. 


Podcza3 poszukiwań archeologicznych, dokona- 
nych w Mezopotamii, z inicjatywy londyńskiego „Bri- 
tish Museum“ i amerykańskiego uniwersytetu Penn- 
Bylvamja, dokonano tymi czasy niesłychanie ciekawe- 
go odkrycia, dającego pojęcie o życmu gospodarczem 
jednego z najstarszych ludów w Amji, posiadającego 
własną kulture. 

Qdkrycie to stanowią zapiski kamdlowe Sumerów, 
pochodzące z XX w. przed naszą erą, pisane rylcem 
na tabliczkach z giimy, które mają 30 centymetrów 
Kwadratowytch powienzchni. Znaleziono je w pobliżu 
pałacu, poświęconego bożkowi księżyca, zwanemu Zig 
gura, którego olbrzymim majątkiem zawiadywali ka- 
pani. 


Półdrogie kamieniepomnikami 
wymarłego gatunku ptaków. 


W N. Zetandji spotylkame są dość oząsto niewielkie 
kupki póldmogich kamieni, czyniących wrażenie, jak- 
gdyby byty szuifowane, a leżących albo na powienzch- 
mni ziemi, albo też tuż pod nią. 

Praz wiele lat udzeni łamią sobie głowę nad tem, 
skąd się wzięły owe kamienie, zgromadzone zawsze 
razem w więkiizej ilości. Wreszcie udało się wylkryć 
ich pochodzenie profesorowi Lee. 

Kamienie te znajdują się zawsze tam, gdzie puzed 
wiekami zdechł jeden z piaków moa, Wymariy ten 
gatumelk olbrzymich strustowatych ptaków pałykał 
półdrogiie, więc bardzo twarde kamierjje, aby ułańtiwić 
sobie trawienie, podobnie, jak nasza kura połyka w 
tym ceiu ziarmikia piasku. Kamienie, połykanie przez 
moa. ważyły do 75 gramów i miały do 6 centymeńrów 
średmicy. Szikietet ptaka rozsyipal się w proch odda- 
woa, lecz kamienie pozostaty, tworząc jakby jego na- 
grobek. 

Ciekawym jest fakit, że półdrogie kamienie połylkał 
także przedpotowy olbnzymi jaszozur - dirrosaurus: 
Zmajdowame są one w jego odkopanych sekieleiach 
tam, gidzie leżał jego żołąjdek. 
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ASZYNY do szycia znanej 
dobroci oryginalne Ke- 
sarzyckiega”. Hurt-Detal Raty- 
Tanio- pole. a Skład fabry- 
czny „The Kasprzycki Com- 
pany” Warszawa, Marszał- 


Ogrodzenia 
nietyiko tańsze 
od drewnianyeh 


lecz kowska 153 tel. 104- 5t wła- 
sne wars:iaty reperacyjne. 
estetyczniejsze Zamawiać można również 


listownie. Konkurencyjne 


i trwalsze. od 85 Złotych. 


Kompletne ogrodze” 
nia z siatki drucianej 
zwykie i 


ozdobne 
wraz z bramami i furt- 
kami, jak również 


fortem wraz z dwumor- 
gowym ogrodem w zach. 
Małop. w pięknej górskiej 
okolicy jest do sprzedania. 
Wiad.Goniec krak.pod Willa 
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Jet 


w dobrym stanie 4 po- 


ogrodzenia kombino- 
wane z drutem kol- 
czastym, poleca: 
Firma 


w. MiiŃATSM 


Spółka Akcyjna 


Fabryka drutu 
i wyrobów 
drucianych 


KRAKÓW 


Romanowicza |. 5, 
Telefon 277. 
Adres tel. „Matalgor* 
Dostawa szybka du- 
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro- 
spekty na każde żą- 
danie. 


koje, kuchnia, zaraz wol- 
ny bez długu, z pięknym 
ogrode:n zaraz za 9: tys. 
zł. dosprzedania. Wiado- 
mość : Mader Starołęka. 


ZARNEJOZEJE 


BOIQQOIOODOODOG 
Brzytwy, Scyzoryki, noży- 
czki, maszynki do włosów 
i samogolenia z najlepszej 
stali po cenach konkuren- 
cyjnych poleca 


Józef Zuhikowski 


Kraków plac larjacki 9. 
obok kościoła Św. Barbary. 
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ILLA murowana z kom- 
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OGŁOSZENI 


KŁO KKAKWYGNI" 


Osobiiwem doprawdy jest podobieństwo tych zapi- 
sków handlowych, liczących 4.000 lat wieku, z na- 
szemi księgami hamdliowiemi. Dość powiedzieć, że wy- 
kazmią podział swej tresci na dwie dzęści: „winien“ i 


„ma“! 


Miedzy imnemi notowano w tych zapiskach najskiru 
pulatniej daniny, składane bokom z jego dóbr pod 
postacią zboża, oliwy, masła, mleka i sera. Każda 
drobmostka w dochodach, czy wydatkach, jest zapisa- 
na pod odpowiednią datą, a z końcem każdego mie- 
siąca następuje zamkniecie rachunków. 

Pokazuje się z tego, jak wysoko była rozwinięta 


miemi, ale zwykłych, zachował tylko krokodyl. 


Ile czasu spędza kobieta przed 
lustrem w ciągu swego życia? 


Takie pytanie zadai sobie pewien Francez, nie ma- 
jący prawdopodobnie wiele do czynienia, ale posia- 
dający dużo wolnego czasu i doszedł w swych obli- 
czeniach do następującego wymiku, opartego na do- 
świadczeniach, które poczynił, jako sym, narzeczony: 
mąż, dziadek, stostrzeniec i daleki kuzyn: 

Dziewczynka między 6—10 rokiem życia spędza 
codziennie przed lustrem, w przecięciu, minut 7; mie- 
dzy rokiem 15—20 -- minut 22; między rokiem 20— 
25 — minut 25: mądzy rokiem 25—30 — minut 30 
i to jest maximum. 

Następnie skala czasu, straconego przed lustnem 
obniża się stopniowo i między 50—60 rokiem spada 
do minut 6. 

-Zumiemiiwszy te minuty na dnie, twierdzi ów Firam- 
«uz, że kobieta 60-letnfa spędziła przed lustrem 242 
dni swego życia. 

To mów nie jest tak wiele, abyśmy z tego powodu 
mieli czynić wymzuty płci, zwanej piękną! 
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lucerne, wszelkie koniczyny, trawy, nasiona oko- 

powe, warzywne i kwiatów, łyko, maść ogrodn 

czą oraz rozmaite preparaty chemiczne przeciw 

mszycom | wszelkim innym ezkodnikom roślin- 
nym poleca 


ALEKSANDER SZYFTER 
SPECJALNY SKŁAD NASION 
POZNAŃ, ulica Wieika I. 11. — Telefon 3904. 


Na żądanie wysyłam cennik gratis i franko. 


AJAEETEJEE| EE 
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i Wysyłamy każdemu z naszego | 
į składu za zaliczką pocztową 
BZ otrzymaniu listownego za- 
mówienia, uiezbędne dła każdej 
rodziny 


sztuczek towaru za 42 złołych 
A mianowicie: odcinek dobrego wełn. kortu, lub mo- 
cnego Cajgu na praktyczne zimowe męskie ubranie, 
odc. na modną spódniczkę, Odc. na ciepłą biuzkę, odc. 
na ciepłą męską koszulę, odc. na parę ciepłych kale- 


tanik, 12 chusteczek do nosa, resztkę na fartuch, jedną | 


sanów, odc. na ciepłą haleczkę, odc. na dameki kaf- 
turecką chusteczkę na głowę, 3 pary dobrych skarpe- 
tek i 6 szpulek nici do szycia. 

To wszystko wyłącznie w dobrym gatunku wysyłam 
nawet bez zadatku, za 42 zł. również w wyższym ga- 
tunku za $0 zł. 

UWAGA: Płaci się na poczcie przy odbiorze towaru. 
Zamówienia prosimy adresować: 


UWAGA. Jeżeli otrzymany towar się nie spodoba to 
przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze. 
uz mda... . mmm, .. m <=" „aw wy www w 


M. BRYL Łódź, Piotrkowska 56 | 


eo e o 
Terażniejsza młodzież. 
Ostatnimi dniami nadeszły z Ameryki 
dwie wiadomości o dwóch potwornych zbrażuiańach 
które pomnożyły znów liczbę młododiań yeh zbrodnise 
rzy, wzrastającą tam w" sposób naprawde zastnagza” 
jący. y l 

Oto, w Las Arngetas 

merala niejaka Elea Thompson, Ecząata lat Ty 

że otnuła 6 osób, a swą siostrę blliźałaczą zamor- 

dowata, zmusiwszy ją do połknięcia kiku kawał» 

ków szkła. | 

Sehiwyttamo ją na gorącym uczynku, gdy wkłada 
tmuciznę na szezury do potraw w pewnym domu, pdd 
znajdował się pensjonat. Eisa przyznała się także -do 
strucia kilka kotów i kananków, na których obsemmo* 
wada działanie trucizny. Zbrodniarka była bardzo pił 
ią i zdolną udzenmica w szkole . 

W Sam Francisco zaś sąd przysięgłych 

Skazał na dożywotnie więzienie 16-ieftnig Dorotę 

Etlimgnon za zamordowanie matki. 

Powodem tej strasznej zbrodni było to, ża mas 
obchodziła się aresztą bardzo . dobrze z Dorotą, aa 
kazała jej uczęszczać na dancingi, z których bardzo 
późno pławracała do domu. 


Niemiły incydent w biurze 
Wetzoraj w Warszawie okolo godz. 9 rano przybyli 
do zajęć pracownicy biura alke. tow. „Żełazo i Stal“, 


mieszczącego się w dómu przy ul. Marszałkowsikiej 
| Nr. 147 i uderzeni zostali rozmoszącą się po Jokai 
| 


biura wonią gazu Świetlmego. ! 
W jednej z ubikacyj natrafiomo na pozostającego 
w stanie bezprzytomnym inkasenta tego biura Ø- 
| leiniego Hamryika Ktosibowiicza. Wiezwano lekarza po- 
| gotowia, lecz tem po przybyciu stwierdził zgon wsku- 
tek zatrucia gazem, | 
K. wbrew swym zwyczajom pozostał ma noc w biu 
| rze. Władze, kitóre przybyły na miejsce, przypuszoza: 
da, iż K. popełnił samobójstwo. 
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DROENE OGLOSZENIA 


KUPIĘ PARCEL pobliżu tramujn 
wykluczone. Zętowzania pod „Heliose“ 


SZUKAM pokoju z 
mym be 
pod: „Natczycięjka: 
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KASZEL i przeziębienie usuwają ai kalnie KaKa 
ac pmdeiia błaemane 1 złoty. DŻ w pare | 
guer pe 


EMERYTOWANY urzędnik, dotkui 
robą, mający żonę również o chorą, 
serca e wsparcie. Datki przyjmuje Adm. „Gońca 
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. Nie-awodny środek przeciwko | 
| 


Chrypce, duszności, kaszlu 


„RAABLELALSŚYJNA” | 


(Suiphuris aurat. benzoinati 
em. farm labor. „Ap. KOWALSKI 
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„GELOS WSCHODU” 


8 poświęcony sprawom Wschodu p 
olski pod redakcją poety gruzińskiego 
Sergo Kurulizzwkli. Tyg. „Głos Wschodu” wyda- 
je dodatki w językach francuskim i tureckim. 
Prenumerata reczna wynos! 20 zł., półrocznie 10 zł. 


Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum 
artystyczny illustrowany „Album Wschodu*. 


g Adres Redakcji i batitaci: POLSKA, Warzawa, Warecka Hr. 9 
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